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Psychoza wojenna 
w NRFW zachód nioniemieckim Bun destagu trwa rozpoczęta w czwartek debata nad rządo­wym projektem budżetu NRF na rok 1969 przewidującym znaczne zwiększenie wydat­ków na cele wojskowe.Projekt budżetu zreferował w czwartek kanclerz NRF Kie singer. Trybuna bońskiego par lamentu została wykorzystana przez deputowanych rządowej koalicji CDU i SPD do podsy cania psychozy wojennej.PAP
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Doskonalimy praktykę budownictwa socjalistycznego
Przedzjazdową Wojewódzka Konferencja PZPR w Poznaniuw tej twórczej pracy. Z całą konsekwencją musimy więc wyciągać wnioski z wydarzeń marcowych w stosunku do wszystkich instancji, z central nymi włącznie. Proces oczysz­czania naszych szeregów z e- lementów nie maj-ących nic wspólnego z budownictwem socjalistycznym musi być do­prowadzony do końca.Naczelny dyrektor Zakła­dów Cegielskiego Franciszek 

Adamkiewicz poświęcił swoje wystąpienie sprawie moderni­zacji i rekonstrukcji przemy­słu, głównie na przykładzie HCP. Przypomniał wybitnie korzystną decyzję uruchomie­nia io lat temu produkcji sil­ników okrętowych. W ciągu tych 10 lat wyprodukowano ich już 1214. o łącznej mocy 2 300 tys. KM i wartości 6 700
Dokończenie na str. 4

Ogólny widok sali obrad Wojewódzkiej Konferencji PZPR w Po­
znaniu, która kontynuuje dzisiaj obrady w auli Uniwersytetu im. 

Adama Mickiewicza.
Fot, (2) — K. Przychoćłzki

Odśpiewaniem „Międzynarodówki” rozpoczęli wczoraj de­
legaci wielkopolskiej organizacji partyjnej przedzjazdową 
Wojewódzką Konferencję Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej. Drugą pod względem liczeb­ności w kraju, liczącą 182 ty­siące członków i kandydatów wojewódzką organizację par­tyjną reprezentuje 400 dele­gatów. którzy wybierają 131 delegatów na V Zjazd partii. Łącznie Wielkopolskę reprezen tować będzie na Zjeździe 148 delegatów albowiem 17 zosta­ło już wybranych bezpośrednio w największych zakładach pracy (z tego 15 to robotnicy).Konferencję otworzył czło­nek KC, I sekretarz KW PZPR Jan Szydlak witając członka Biura Politycznego KC, przewodniczącego Rady Państwa, Marszałka Polski 

Mariana Spychalskiego, które­mu zebrani zgotowali serdecz­ną owację. Z kolei J. Szydlak powitał członków KC: kierów nika Wydziału Kultury KC 
Wincentego Kraskę, kierowni­ka Biura Prasy KC Stefana 
Olszowskiego, kierownika Wy działu Administracyjnego KĆ 
Kazimierza Witaszewskiego, zastępców członków KC: mi­nistra handlu zagranicznego 
Witolda Trąmpczyńskiego. wi­ceministra rolnictwa Józefa 
Okuniewskiego, gen. dyw. pi­lota Jana Raczkowskiego, członka Centralnej Komisji Rewizyjnej, przewodniczącego ZNP Mariana Walczaka, człon ka Centralnej Komisji Kontro li Partyjnej, wiceprezesa Urzę du Patentowego Stefana Kali­
nowskiego, zastępcę przewo­dniczącego Komitetu Współ­pracy Gospodarczej z Zagrani­cą Kazimierza Olszewskiego, przewodniczącego ZG Związ­ku Zawodowego Metalowców 
Henryka Całkę, sekretarza ge neralnego Centralnego Związ­ku Kółek Rolniczych Stefana

W. Brytania w obliczu 
wielkiego strajkuWielka Brytania stoi w obli czu potężnego strajku. Toczą­ce się od dłuższego czasu roz­mowy pomiędzy przedstawi­cielami rządu z ministrem do spraw zatrudnienia i produk­cji. Barbarą Castle na czele, a przedstawicielami związku za­wodowego reprezentującymi 3 miliony pracowników przemys łu maszynowego, nie dały do­tychczas pozytywnych rezulta­tów. Jak oświadczył rzecznik związków zawodowych „szanse dojścia do porozumienia są nie wielkie”. Tego sameec zdania są przedstawiciele rządu, któ­rzy chcą jednak za wszelką ce nę uniknąć mającego rozpo­cząć się w poniedziałek straj­ku. Minister Barbara Castle oświadczyła, że nie osiągnięto porozumienia na temat wię­kszości wysuwanych przez ro­botników żądań. (PAP)
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WkUcptfhce
Jutro 24 koncert 

w Drawskim Młynie
Zespół Kameralny „Szpaki” 

przy Poznańskim Chorze Chło-

z cvklu „Z żołnierska piosenką 
po Wielkopolsce”. Imprezy te 
organizują: redakcja „Głosu 
Wielkopolskiego” ' 
ka Komisja Związków 
dowych dla uczczenia 25-iecia 
Ludowego Wojska Polskiego.

24 koncert odbędzie sie w me 
dziele 20 bm. o godz. 17.00 v 
Klubie Kultury . w
wa w Drawskim Młynie, w 
programie usłyszymy Pios^’ 
towarzyszące naszemu - .
rzowi ód czasów Kościuszki do 
dnia dzisiejszego. W programie 
przewidziano również quiz pL

Czv znasz Ludowe Wojsko 
Polskie?” Dla jego 
ków przewidziane są nagro^. • 

Możliwości rozmów 
gospodarczych 

NRF-NRO?Korespondent PAP red. Cz. Jackowski, powołując się na opinie bońskich kół politycz­nych pisze, że już w najbliż­szych dniach należy oczeki­wać konkretnych decyzji w sprawie podjęcia oficjalnych rozmów gospodarczych pomię dzy NRF a NRD, jakie zapro- nonował swojego czasu mini­ster handlu zagranicznego NRD, Horst Soelle. (PAP)

Na zdjęciu od lewej: członek KC 
i I sekretarz KW PZPR w Pozna­
niu - Jan Szydlak, członek Biura 
Politycznego KC PZPR, przewod­
niczący Rady Państwa — Marian 
Spychalski, I sekretarz KP PZPR 
we Wrześni - Józef Cichowlas, 
który przewodniczył wczorajszym 
obradom przedpołudniowym oraz 
zastępca członka KC i sekretarz 

KW PZPR - Jerzy Zasoda.
Fot. — E. Kitzmann

Godlewskiego, wszystkich go­ści i delegatów.Przewodnictwo obrad objął I sekretarz KP PZPR we Wrze śni Józef Cichowlas, który u- dzielił głosu I sekretarzowi KW J. Szydlakowi dla wygło­szenia przemówienia zagajają cego dyskusję (obszerne frag­menty tego przemówienia za­mieszczamy na str. 3 i 4).W dyskusji jako pierwszy głos zabrał Czesław Dusza, górnik z Kopalni Soli w Kło­dawie. Przedstawił on znaczny rozwój gospodarczy powiatu kolskiego w latach między IV a V Zjazdem partii, związany z tym wzrost stopy życiowej mieszkańców oraz wzrost ich świadomości politycznej. Mów ca mówił o wielkich nakła­dach inwestycyjnych w tym powiecie (dalsza rozbudowa Kopalni Soli będzie następo­wała), o korzystnych zmia­nach w rolnictwie, o czynach dla uczczenia V Zjazdu. Na­stępnie mówca stwierdził, że nie możemy pozwolić aby re­wizjonistyczne i syjonistyczne elementy przeszkadzały nam
Na zdjęciu: uczestnicy obrad Wo­
jewódzkiej Konferencji PZPR, de­
legaci powiatu gostyńskiego, 

podczas głosowania.

Przędz jazd owe konfeencie 
wojewódzkie 

w Białymstoku, Gdańsko 
Bydgoszczy, Szczecie 

i Zielonej GórzeWczoraj rozpoczęły obrady przedzjazdowe konferencje wo jewódzkich organizacji partyj­nych: w Białymstoku,-Gdań­sku, Bydgoszczy, Szczecinie i Zielonej Górze. Konferencje dokonują podsumowania do-। robku bogatej dyskusji przed- zjazdowej na swoim terenie oraz wybiorą delegatów na V Zjazd PZPR.Z udziałem 300 delegatów reprezentujących blisko 65-ty sięczną rzeszę członków par­tii obraduje w Szczecinie przedzjazdowa wojewódzka konferencja PZPR.W obradach uczestniczy czło nek Biura Politycznego KC PZPR — przew. Komisji Pla­nowania — Stefan Jedrychow 
ski.W wojewódzkiej konferencji partyjnej w Bydgoszczy ucze­stniczy 350 delegatów. W ob­radach bierze udział członek Biura Politycznego KC PZPR, wicepremier — Franciszek Wa 
niołka.Z udziałem członka Biura Politycznego, sekretarza KC PZPR Zenona Kliszki, w Stu­dium Nauczycielskim Wycho­wania Fizycznego w Oliwie toczą się obrady przedzjazdo- wej wojewódzkiej konferencji PZPR w Gdańsku.Na przedzjazdową wojewódz ką konferencję w Zielonej Gó­rze przybył sekretarz KC Ar­
tur Starowicz. (PAP)

Szordykowski awansował do półfinału
Piątkowe przedpołudnie na XIX Igrzyskach Olimpijskich w Mek­

syku upłynęło pod znakiem elim inacji. Startowali w nich również 
reprezentanci Polski. Oto meldunki korespondentów z wczoraj­
szego przedpołudnia:

lekka atletyka

Wczoraj odbyły się na stadio­
nie elimpijskim eliminacje w bie

M. Spychalski 
gościem 

Rektora UAMPrzebywający w Poznaniu członek Biura Politycznego KC PZPR, przewodniczący Rady Państwa Marszałek Pol­ski Marian Spychalski spot­kał się w piątek z przedstawi cielami rektoratu i komitetu uczelnianego UAM. M. Spy­chalskiemu towarzyszył I se­kretarz KW PZPR w Pozna­niu — Jan Szydlak.Rektor Uniwersytetu prof. dr Czesław Łuczak oraz prof. dr Gerard Labuda zapoznali Prze wodniczącego Rady Państwa z programem zbliżających się obchodów jubileuszu 50-lecia UAM.' W czasie spotkania prof. dr Cz. Łuczak wręczył M. Spy­chalskiemu pierwszy egzem­plarz wydanego nakładem Wy dawnictwa Poznańskiego dzie ła wybitnego lekarza poznań­skiego z epoki Odrodzenia, burmistrza Poznania w XVI w. Józefa Strusia „Nauki o tętnie — ksiąg pięcioro”. 

gu na 1500 m. Przeprowadzono je 
w 5 seriach. Pięciu pierwszych 
zawodników z każdej serii kwali­
fikowało się do półfinału.

Poiak Henryk Szordykowski wy 
walczył miejsce w półfinale zaj­
mując w swojej serii trzecie miej 
sce z czasem 3.59,3.

Nie powiodło się natomiast na­
szemu drugiemu reprezentantowi 
Maluśkiemu, który startując w 
ostatnim 5 przedbiegu zajął dopić 
ro 9 miejsce. Losy tego biegu roz 
strzygnęły się na finiszu. Zwycięż 
eą tego przedbiegu został Amery­
kanin Liquori 3.52,7. Polak miał 
czas o 2,1 sek. gorszy.

W eliminacjach najlepiej wy­
pad! rekordzista świata Ameryka 
nin Jim Ryun, który zwyciężył 
w swej serii z czasem 3.45,7. 
Ryun uważany jest za faworyta 
biegu na 1500 m.

Dokończenie na str. 2

Izrael sprowokował 
kolejne incydentyW czwartek soldateska izra­elska wielokrotnie naruszała linię przerwania ognia z Jorda nią. Strzelanina trwała w godzi nach rannych a także po po­łudniu. Jak komunikuje rzecz­nik armij jordańskiej, wojska izraelskie przekroczyły w go­dzinach popołudniowych linię przerwania ognia w pobliżu moslu Husajna. Wywiązała się strzelanina trwająca ok. 10 minut W akcji Izraela użyto także artylerii. W wyniku ostrzeliwania wielu Jordańczy ków zostało zabitych i ran­nych. (PAP)



Świat solidaryzuje się z Wietnamem
Cen. Lemay wizytuje wojska amerykańskie

protestu czarnoskórych reprezen­
tantów USA — Tommie Smitha 
i Johna Carlosa, który njiał miej­
sce podczas dekoracji zwycięz­
ców biegu 200 m.t, P^W‘etnamU P^udmowego przybył na początku bieżącego 

»JSwnn generał Curtis Lemay, którego znany rasista, Geor- 
ge allace wybrał jako kandydata na wiceprezydenta.Lemay znany jest z tego, że opowiada się za wznowieniem bombardowań całego teryto­rium DRW, a nawet za’ uży­ciem w Wietnamie broni ato­mowej. Po przyjeździe do Saj- gonu Lemay udał się w pod­róż po Wietnamie południo­wym. Pierwszym etapem jego podróży była baza Da Nang.
Pamięci wielkiego 

lekarza i uczonegoWczoraj w Sali Odrodzenia w Ratuszu odbyła się inaugu­racja uroczystości, związanych z 400 rocznicą śmierci Józefa Strusia — wybitnego lekarza i uczonego, szczególnie silnie związanego z naszym miastem, w' którym urodził się, studio­wał, pracował (również jako burmistrz) i gdzie zmarł w o- kresie epidemii dżumy.Na sesji naukowej, poświę­conej jego pamięci, wygłoszo­no referaty, mówiące o medy­cynie Odrodzenia, o Strusiu ja ko lekarzu, pedagogu i działa­czu oraz o największym dzie­le jego życia — pracy zatytu­łowanej: „Nauki o tętnie ksiąg pięcioro”. Omówił ją prof. dr 
J. Wikarjak, jeden z tłu­maczy pierwszego polskiego w-dania, przedstawiając rów- n:,?ż jej znaczenie dla medycy nv ■współczesnej.

v szystkie dotychczasowe wyda- 
n1'’ tego dzieła (łącznie z ostat- 
n polskim) oglądać można na 
w -stawie otwartej w jednej z sal 
ratuszowych. Zawiera ona szereg 
rycin, zdjęć i pamiątek odtwarza­
jących życie J. Strusia — w po­
wiązaniu z życiem ówczesnej epo­
ki i ówczesnego Poznania. Jest wie 
le autentycznych dokumentów, są 
książki profesorów i studentów 
Akademii Lubrańskiego, jest sze­
reg rycin odtworzonych z XV-wie 
cznych drzeworytów, obrazują­
cych medycynę Odrodzenia. Jest 
wreszcie pieczołowicie zrekonstru 
cwany gabinet uczonego epoki Re 
nesansu, umeblowany autentyczny 
mi i, stylowymi sprzętami.

Wystawa czynna będzie do gru­
dnia. (wch)

Wojskowi dziennikarze 
z ZS1R w PoznaniuPrzez dwa dni bawiła w Poz naniu delegacja wojskowych dziennikarzy radzieckich, któ­rzy przybyli do Polski na za­proszenie Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich. W skład jej wchodzili: kontradmi rał Iwan Zolin — członek Pre zydium ZG Dziennikarzy Ra­dzieckich — uczestnik walk o Cytadelę; płk. Anatoli Marków z redakcji „Krasnaja Zwiez- da”; Siergiej Sorokin z Głów­nego Zarządu Politycznego Ar mii Radzieckiej; Mikołaj Bo- 

czarow — naczelny redaktor „Krasnyj Wojen” oraz Piotr 
Kozakow z Głównego Wydaw­nictwa Wojskowego. Gościom towarzyszył kierownik Wydzia łu Zagranicznego SDP redak­tor Z. Wołowiec-W czasie 2-dniowego pobytu goście radzieccy podejmowani byli przez dowódcę Wyższej Oficerskiej Szkoły Wojsk Pan cernych w Poznaniu, płk Hen 
ryka Kudłę. W Parku na Cy­tadeli dziennikarze zasadzili symboliczne drzewka. W koń­cowej fazie pobytu w Pozna­niu goście zwiedzili Klub Za­rządu Miejskiego TPPR przy ul. Ratajczaka. O pracy towa­rzystwa poinformował sekre­tarz E. Stachowiak, wręczając jednocześnie wszystkim człon­kom delegacji pamiątkowe me dale. Wczoraj w godzinach po­południowych goście wyjecha­li do Warszawy, (jk) 
nim BiBiii nim miii

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
ooracowah Jerzy Wniosek.

W związku z przybyciem Lema ya do bazy, została ona otoczo na pierścieniem policji.Ostatnie doniesienia z Wiet­namu południowego stwierdza ją, że walki w wielu rejonach kraju trwają nadal. W czwar­tek odnotowywano tam szereg starć. Agencje piszą, że siły narodowo - wyzwoleńcze po­święcają ostatnio wiele uwagi instalowaniu administracji re­wolucyjnej na kontrolowanych przez siebie terenach.Sporo uwagi poświęca się w ostatnich dniach postawie mło dego Australijczyka Francisa Zarba, który odmówił wyjazdu do Wietnamu w związku z czym został postawiony przed sądem i skazany na 2 lata wię zienia. Wyrok ten zapadł na podstawie „poprawek” do usta wy o służbie wojskowej przy­jętych przez parlament austra lijski mimo ostrych protestów opinii publicznej. Poprawki te przewidują kary więzienia dla osób, które odmówią wzięcia udziału w agresji wietnam­skiej.W związku z uchwaleniem „poprawek” powstał w Austra lii specjalny komitet, w skład którego weszło ponad 6 tys. polityków, naukowców, litera­tów, dziennikarzy i innych. Ko
Dynamiczny rozwój produkcji 

silników spalinowych
I Pols ka na 7 miejscu w świecie

Przemysł silników spalinowych obchodzi jubileusz: przed 
10 laty, w I półroczu 1958 r. uruchomiony został doświad­
czalny 3 cylindrowy silnik polskiej konstrukcji o mocy 1500 
KM, opracowany przez specjalistów Centralnego Biura Kon­
strukcyjnego Silników Spalinowych w Warszawie.W listopadzie tegoż roku do starczony został do Stoczni Gdańskiej — dla budowanego tam 10-tysięcznika — pierwszy silnik okrętowy głównego na­pędu, wykonany na licencji firmy „Sulzer” przez zakłady „H. Cegielski” w Poznaniu.Nieznana dawniej w naszym przemyśle gałąź produkcji wy kazuje wielką dynamikę. Za­kłady „Cegielskiego” należą dziś do światowej czołówki producentów „serc okręto­wych”, obok tak renomowa­nych firm, jak szwajcarska „Sulzer”, duńska „Burmeister i Wain”, japońska „Mitsubi­shi” i zachodnioniemiecka „MAN”.Produkcję okrętowych silni­ków wysokoprężnych rozwija­ją także Zakłady Urządzeń Technicznych „Zgoda” i Stocz nia Gdańska. Te trzy zakłady, objęte porozumieniem branżo­wym, oddały w ub. roku do 

Z Chin

Zjawiska snekulaciiKorespondent PAP B. Mosz kiewicz pisze: z informacji na pływających z różnych okrę­gów ChRL można wniosko­wać, że na przełomie lata i je sieni br. utrzymywało się tam/ zjawisko spekulacji. Chodzi bez wątpienia o wypadki spo­radyczne, ale ich zasięg musi być wystarczająco wielki, je­śli problem jest dyskutowany publicznie, a komentatorzy nie wahają się przed stwier­dzeniem, że tego rodzaju dzia łalność godzi w podstawy go­spodarki socjalistycznej.Wyciągnięcie ogólnych wią- żących wniosków nie jest łatwe, gdyż zjawisko spekula cji łączy się ściśle z bardzo nierównym zaopatrzeniem ryn ku. Częstokroć niedobory pow stają zupełnie nieoczekiwanie i niespoćfźiewanie znikają. W każdym razie można powie­dzieć, że najczęstszym przed­miotem spekulacji są artyku­ły przemysłowe, a nie rolni­cze. Przemysł bowiem ucier­piał najbardziej w wyniku re wolucji kulturalnej. (PAP)

mitet domaga się anulowania „poprawek”.
*

W wielu krajach świata trwają 
obecnie dni solidarności z naro­
dem wietnamskim. W związku z 
tygodniem solidarności z walczą­
cym Wietnamem, prasa radziecka 
przynosi szereg materiałów. „Praw 
da” zamieszcza zbiór doniesień 
swoich korespondentów, o tym, 
jak przebiegają tygodnie solidar­
ności w różnych krajach świata.

________ ______________________PAP

Polsko-norweska 
wymiana handlowaW piątek zakończyły się w Warszawie polsko - norweskie rozmowy na temat wymiany towarowej między obu kraja­mi w 1969 r.Podpisany protokół, sporzą­dzony w oparciu o wieloletnią umowę handlową, obejmującą lata 1968—70, przewiduje dal­sze ułatwienia w rozwoju wy­miany handlowej między Pol­ską i Norwegią.Polska eksportować będzie do Norwegii m. in.: statki han dlowe, wyposażenie okrętowe wyroby walcowane, chemika­lia, cukier i towary konsump­cyjne pochodzenia przemysło- •wego (w tym tekstylia). Z Nor wegii importować będziemy: koncentraty cynku, miedź, ru­dę żelaza, mączkę rybną, tłusz cze, celulozę, papier i inne.PAP

eksploatacji łącznie 48 silni­ków napędu głównego o łącz­nej mocy 326 750 KM. Na światowych listach producen­tów Polska zajmuje 7 miejsce, dając 5,5 proc, produkcji świa towej.Polski przemysł silnikowy ma już na swym koncie pokaz ną liczbę zbudowanych silni­ków okrętowych (193, o łącz­nej mocy 2 376 340 KM), oraz silników kolejowych o łącznej mocy 76 700 KM. (PAP)
Minister belgijski 
za uznaniem NROUznanie NRD jest bez­względną koniecznością jeśli ma się zmniejszyć napięcie w Europie — oświadczył bel­gijski minister stanu prof. dr Henri Rolin podczas odczytu wygłoszonego w Królewskim Instytucie Stosunków Między narodowych w Brukseli. Uzna nie to byłoby tylko potwier­dzeniem rzeczywistości — do­dał minister. Jest to główny warunek rozmów na temat rozładowania napięcia w Euro pie.Prof. Rolin zdecydowanie przeciwstawia się zachodnio- niemieckim twierdzeniom ja­koby uznanie NRD „uniemo­żliwiałoby zjednoczenie Nie­miec”. Tego punktu widzenia nie można podzielać. (PAP)
Ludność świata wzrasta 

każdego dnia o 180 tysięcy 
| Największym miastem nadal Nowy Jork I

Ludność świata wzrasta każdego dnia przeciętnie o 180 tys., a 
liczba mieszkańców kuli ziemskiej podwoi się w okresie mniej­
szym, niż 40 lat. Dane te zostały opublikowane w ostatnim wyda­
niu rocznika demograficznego ONZ.

W połowie 1967 roku ogólna liczba ludności świata wynosiła 3.420 
min, tj. o 65 min więcej niż w roku 1966. Średni wzrost wynosił 1,9 
proc., z czego 0,8 proc, w Europie, 2,5 proc, w Afryce, 2 proc, w 
Azji oraz 2,9 proc, w Ameryce Łacińskiej. Największy wzrost za­
notowano w Ameryce Środkowej 3,5 proc.

Według rocznika ponad połowa ludności świata zamieszkuje Az­
ję. Dane statystyczne wskazują, że coraz Awięcej ludzi emigruje 
z prowincji do wielkich miast. Zarejestrowano na świecie około 
1.700 miast z ludnością ponad 100 tys. Największym miastem jest 
Nowy Jork, który wraz z peryferiami liczył 11.410.000. Drugim co 
do wielkości jest Tokio z 11.005.000 mieszkańcami. Na następnych 
miejscach ,znajdują się Londyn z 7.913.000 oraz Paryż z 7.369.387 
mieszkańcami.

Z innych danych rocznik wymienia, iż najniższa śmiertelność 
wśród dzieci zanotowano w Szwecji — 12,6 zgonów na tysiąc uro­
dzin. (PAP)

Strajk student™ 
uniwodetuwN. Jorku

W czwartek na Uniwersyte­cie w Nowym Jorku doszło do rozruchów studenckich. Przy­czyną ich było zwolnienie z pracy murzyńskiego profesora Johna Hatcheta.Rozległe audytoria, koryta­rze biblioteki, przylegający do uniwersytetu plac imienia Wa szyngtona były miejscem wie­lu wieców, które przeciągnęły się do późnych godzin wieczór nych. Studenci rozpowszechnia li ulotki przeciwko rasizmowi w •wyższej uczelni, zarzucali administracji uniwersyteckiej że krzewi rasizm, nie chce za­trudniać Murzynów, dopuszcza ich jedynie do niskich, źle płatnych stanowisk.Ulotki podkreślały, że nau­kowe kadry uniwersytetu związane są kontraktami z ministerstwem obrony i pracu ją dla jego celów, służąc m. in. rozszerzaniu amerykańskiej agresji w Wietnamie. (PAP)
Załoga „Adolle-T" 

wykonała 
większość zadań Kosmonauci amerykańscySchirra, Cunnigham i Eisele kontynuują swój 11-dniowy maraton dookoła Ziemi, zgod­nie z programem. W piątek program ten nie przewiduje ciekawszych eksperymentów, poza doświadczeniami z zakre su nawigacji kosmicznej i uru chomieniem silników rakieto­wych- Jak wiadomo „Apollo 7” minął już półmetek. W związ­ku z wykonaniem znacznej czę ści zadań kierownictwo NASA liczy się z możliwością wcze­śniejszego zakończenia ekspe­rymentu.„Apollo 7” krąży na orbicie, której największe oddalenie od Ziemi wynosi 384 km, a naj- ( mniejsze — 245 km. Ogółem mają oni okrążyć Ziemię 164 razy. W piątek, w godzinach rannych rozpoczęli 105 okrąże­nie. (PAP)

..Krasnal Zwiezda“

UKład
w interesach pokojuW związku z podpisaniem radziecko - czechosłowackiego układu o warunkach czasowe­go pobytu wojsk radzieckich na terytorium Czechosłowacji, „Krasnaja Zwiezda” — organ sił zbrojnych ZSRR — stwier­dza w komentarzu, że układ ten „odpowiada interesom wszystkich państw socjalisty­cznych”. „Główne zadanie, jakie powinien spełnić ten u- kład — stwierdza się w arty­kule — sprowadza się do te­go, aby stworzyć trwałe gwa­rancje zapewnienia bezpieczeń stwa Czechosłowacji i jej zdo­byczy socjalistycznych oraz zdecydowanie obronić interesy całej wspólnoty socjalistycznej przed zakusami sił imperializ­mu i reakcji”.W dalszym ciągu artykuł podkreśla, że podpisany układ oparty jest na wzajemnym zaufaniu partii komunistycz­nych, rządów i narodów Związ ku Radzieckiego i Czechosło­wacji. Został on podyktowany troską krajów socjalistycznych o umocnienie bezpieczeństwa w Europie. (PAP)

Dokończenie ze str. 1
KOSZYKÓWKA

W kolejnym spotkaniu olimpij­
skiego turnieju koszykówki na­
sza reprezentacja pokonała repre­
zentację Maroka 85:48 (46:25).

Marokańczycy to jeden z naj­
słabszych zespołów uczestniczą­
cych w XIX Igrzyskach. Polacy 
nie mieli więc żadnych trudności 
w tym meczu przewyższając prze 
ciwników pod każdym względem. 
Wystarczy powiedzieć, że w zespo 
le marokańskim jest tylko dwóch 
graczy b wzroście powyżej 1.90. 
W nowoczesnej koszykówce tak 
niska drużyna pozbawiona jest 
szans zwycięstwa. Trener Zagór­
ski potraktował spotkanie z Ma­
rokiem jako „rozgrzewkę” przed 
ważnym meczem z Bułgarią, któ­
ry odbędzie się dzisiaj.

STRZELECTWO KULOWE

W strzelaniu z karabinka mało­
kalibrowego: 1) Laszlo Hammerl 
(Węgry) 597 (rekord świata), 2) Lo 
nes Wigger (USA) 597, 3) Tommy 
Gayle Pool (USA) 596, 16) Stani­
sław Marucha (Polska) 590.

W strzelaniu z pistoletu dowol­
nego złoty medal zdobył Grigorij 
Kosych (ZSRR) — 563 pkt., srebr­
ny — Heinz Mertel (NRF) — 562 
pkt., brązowy — Harald Vollmar 
(NRD) — 561 pkt. Polak Paweł Ma 
łek zajął szóste miejsce — 556 pkt.

SZERMIERKA

W pierwszym eliminacyjnym 
spotkaniu drużynowego floretu 
mężczyzn Polska pokonała We­
nezuelę 10:6.

SKOKI DO WODY

Na olimpijskiej pływalni rozpo­
częły się w czwartek skoki do 
wody z trampoliny kooiet. Przed 
połudn.em zawodniczki wykona­
ły po 4 skoki obowiązkowe.

Tymczasem bardzo dobrze spi­
suje się nasza młocia zawodnicz­
ka Elżbieta Wiernikówna, k:óra 
zrobiła na wszystkich * duże wra­
żenie. Felka wykonu* kapitalny 
skok awerbacha. demonstrując 
dwie pełne ósemki. Skok ten był 
bezbłędny. Polka zajmuje 9 miej 
sce i minimalnie ustępuje słyn­
nej zawodniczce NRD, złotej me­
dalistce olimpijskiej Kraemer. 
Druga Polka Bogusława Pietkie­
wicz jest na 15 pozycji. Różnice 
między rywalkami są jednak mi­
nimalne i ostatnie trzy skoki eli­
minacyjne mogą przynieść og­
romne przetasowania. Do fina­
łu olimpijskiego kwalifikuje się 
12 zawodniczek.

REPERKUSJE
MANIFESTACYJNEGO 

PROTESTU 
CZARNOSKÓRYCH 

SPRINTERÓW
Olimpijski Meksyk ma swoją 

wielką sensację. Są nią skutki

Spotkanie A. Dubczeka z grupą 
robotników i działaczy partyjnych
Agencja CTK poda je, że pierwszy sekretarz Komitetu 

Centralnego KPCz Aleksander Dubczek spotkał się w czwar­
tek w Pradze z grupą robotników i działaczy partyjnych z 
27 przedsiębiorstw praskich oraz zakładów położonych na 
terenie Czech środkowych.A.- Dubczek wygłosił prze­mówienie, w którym podkre­ślił, że gdyby partia komuni­styczna oderwała się od klasy robotniczej, to utraciłaby sens i cel swego istnienia i nie mo­głaby prowadzić narody ku socjalistycznemu rozwojowi społeczeństwa. Mówca przypo mniał, że partia powstała w wyniku potrzeb walki klasy ro botniczej jako jej organizacja polityczna, jako jej wódz poli­tyczny, ideowy i organizacyj­ny na drodze realizacji histo­rycznej roli proletariatu. Kla­sa robotnicza była, jest i bę­dzie główną kierowniczą siłą społeczeństwa socjalistyczne­go.A. Dubczek podkreślił, że je śli partia ma prowadzić pra­widłową politykę i wyrażać interesy oraz potrzeby klasy robotniczej, to powinna nieu­stannie umacniać wszęchstron ną i bezpośrednią więź z kla­są robotniczą, stale walczyć o realizację swej historycznej roli tj. być rzeczywistą awan­gardą klasy robotniczej i dzia­łać w taki sposób, aby klasa robotnicza widziała w niej ta­ką właśnie siłę. (PAP)

Nowy szef 
zjednoczonego 

dowództwa arabskiego
W czwartek generał Talat Ha- 

san objął tymczasowo funkcję sze 
fa zjednoczonego dowództwa arab 
skiego. Jak wiadomo, funkcje tę 
sprawował geę. Ali Amer. Gen. 
Talat Hasan zajmował wiele róż 
nych stanowisk w dowództwie 
jirniii egipskiej m. in. był szefem 
sił egipskich w Jemenie, (PAP)

Początkowo kierownictwo eki­
py USA próbowało zbagatelizo­
wać tę sprawę, jednak pod silną 
presją prezydenta MKO1 posta­
nowiono usunąć z wioski olim­
pijskiej Tommie Smitha i Johna 
Ćarlosa.

Obydwu zawodników przebudzo 
no w nocy i ■ wywieziono ich z 
wioski o godzinie 1.30 czasu miej­
scowego. Oszczędzono solidaryzu­
jącego się z nimi Evansa, tylko 
dlatego, że zakwalifikował się do 
finału biegu na 400 m.

Cała sprawa, która nie ma pre­
cedensu w historii Igrzysk Olim­
pijskich wywołała ogólny szok. 
Na jej tle powstały natychmiast 
różne spekulacje.

Mówi się m. in. o tym, że po­
zostali czarni olimpijczycy USA 
mogą solidaryzować się ze swoi­
mi kolegami, a w tym wypadku 
może dojść do ponownych mani­
festacji, a w skrajnym zaś przy­
padku — nawet do wycofania się 
z igrzysk wszystkich czarnych 
reprezentantów USA.

Na marginesie warto Jeszcze 
zaznaczyć, że właśnie Smith i 
Carlos mieli startować w repre- . 
zentacyjnej sztafecie 4x100 m, 
której wróżono złoty medal olim­
pijski.

Rano przed budynkiem, w któ­
rym zamieszkuje ekipa USA w 
wiosce olimpijskiej, zaczęli zbie­
rać się jej mieszkańcy, bowiem 
w oknach raz po raz ukazywały 
się różnego rodzaju hasła ekstre­
mistyczne. Znalazło 'się oczywiś­
cie wielu dziennikarzy, ustawio­
no wokół gmachu kamery tele­
wizyjne, spodziewając się jakichś 
sensacji.

W jednym z okien kwatery eki­
py USA wywieszono białe prze­
ścieradło, na którym było napi­
sane Precz z Avery Brundage”. 
To czarni sportowcy USA protes­
towali przeciwko presji, jaką wy 
warł prezydent MKO1 na kierow­
nictwo ekipy Stanów Zjednoczo­
nych. (PAP)

Z ostatniej 
chwili

Irena Szewińska zdobyła 
złoty medal w biegu na 200 m.

Sytuicja w Panamie 
nadal niejasnaAmerykańska Agencja AP podała w piątek, że panamski minister spraw zagranicznych w rządzie obalonego prezyden ta Arnulfo Ariasa Galileo So- lis opuścił strefę Kanału Pa- namskiego gdzie przebywał wraz z kilkoma jeszcze człon kami byłego rządu panamskie go i powrócił do Panamy. Nie podano bezpośrednich moty­wów tego kroku. Mówi się o- gólnie, iż współpracownicy Ariasa schronili się wraz z nim w strefie Kanału Panam- skiego po ostatnim zamachu stanu, obawiając się areszto­wania. (PAP)
Zakończenie 
lalkarskich 

„konfrontacji"
Wczoraj wieczorem zakończył 

się w Poznaniu trwający od 14 
bm. III Przegląd-Polskich Współ­
czesnych Sztuk I.alkowych~„Kon- 
frontacje”. W ostatnim dniu prze­
glądu . dwa spektakle: „Noc cu­
dów” J. Ratajczaka oraz sztukę 
M. Łęczyckiej „Jaś czy Małgosia” 
pokazał zespół gospodarzy przeglą 
du — Teatr „Marcinek”. Poza 
spektaklami cały dzień wypełniła 
dyskusja nad oceną artystycznych 
i wychowawczych walorów pre­
zentowanych przedstawień oraz 
nad zadaniami współczesnego tea­
tru lalek.

Szczegółowe sprawozdanie z prze 
biegu poznańskiej imprezy zamie­
ścimy wkrótce, (ob)
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Wielkopolska organizacja partyjna dobrze przygotowana
do realizacji nowych, trudnych zadań

Skroi przemówienia Jana Szydlaka na Wojewódzkiej Konferencji PZPR w Poznaniu

Idąc na poprzedni, IV Zjazd naszej partii przed stawiliśmy w imieniu wielkopolskiej organiza­cji partyjnej i mas pra­cujących województwa poznań skiego, nasz pogląd i nasze za mierzenia, co do tego — jak chcemy działać i co chcemy uczynić by przekroczyć założo ne w programie IV Zjazdu wskaźniki rozwoju gospodar­czego. Dziś, kiedy patrzymy wstecz na lata, w których sło wa te zamienialiśmy w czyn ' z czystym sumieniem powie dzieć możemy, że zadanie to wykonaliśmy.Kontynuowaliśmy w tych la tach politykę pełnego zatrud­nienia w warunkach wyżu de mograficznego dając pracę po­nad 102 tys. osób. Dziś 70 proc, ogółu zatrudnionych pracuje poza rolnictwem i to w regio­nie, o którym powszechnie do niedawna mówiono, że jest re­gionem rolniczym.Uzyskaliśmy w tym czasie rozwój produkcji przemysło­wej wyższy niż średnio w kra ju, bowiem dzięki wykonywa­niu z nadwyżką planów pro­dukcyjnych oraz wzrostowi wy dajności pracy produkcja prze mysłu wielkopolskiego wzrosła w tych 4 latach powyżej 42 proc., a produkcja energii e- lektrycznej o półtora raza, przemysł maszynowy i kon­strukcji metalowych bez ma­ła podwoił swoją produkcję, produkcja zaś przemysłu elek­trotechnicznego wzrosła o 3/4.Obecnie jesteśmy wytwórca­mi prawie połowy aluminium, jednej trzeciej węgla brunat­nego, czy jednej siódmej ener­gii elektrycznej produkowanej w kraju. Na koniec 1967 roku rękami naszych robotników, techników i inżynierów wytwa rżano 81 proc, polskich silni­ków okrętowych, 3/4 wagonów osobowych, każdą piątą maszy nę do obróbki drewna, każdą piątą maszynę do obróbki pla­stycznej, każdy siódmy odlew staliwny, każdą dziesiątą ob­rabiarkę skrawającą do meta­lu i każde dziesiąte łożysko toczne.Uzyskaliśmy również postęp w zakresie wzrostu wydajnoś­ci pracy, bowiem kiedy w 1965 r. zaledwie 37,5 proc, przy rostu produkcji przemysłu o- siągane było w oparciu o wzrost wydajności pracy to w 1967 roku już 54,7 a w półro­czu bieżącym nawet 61 proc. Niemniej istotnym elementem naszego dorobku jest uzyska­nie dalszego postępu w zakre­sie wzrostu produkcji ekspor­towej.Rozwój rolnictwa — tej ga­łęzi gospodarki na której kon­centrujemy u nas szczególną uwagę i wysiłek potwierdza w całej rozciągłości słuszność spo łeczno-ustroj owych aspektów polityki rolnej naszej partii przyjętej na VIII Plenum KC w 1956 roku.W oparciu o rozwój gospo­darczy — jego ekonomiczne efekty, dokonaliśmy dalszego kroku w zakresie poprawy ma terialnej warunków życia lu­dzi pracy Wielkopolski, czego wyrazem może byc osiągnięty w okresie między zjazdami wzrost dochodów ludności z ty tułu płac o ponad jedną trze­cią, pomniejszony jednak za­istniałym w tym okresie wzro stem kosztów utrzymania o o- kcło 9 proc.
Z wydirzei nurowirt 
staramy si? wyciąjnąi 

wszystkie wnioski

Dyskusja nad tezami na V Zjazd, która w Poznaniu i województwie poznań­skim miała bardzo żywy prze bieg dowodzi, iż nasza woje­wódzka organizacja partyjna, stanowiąca po organizacji ka­towickiej najliczniejszy dział partii w skali kraju, jes_ dobrze przygotowana do r lizacji nowych, bardziej skom­

plikowanych i trudnych za­dań, jakie wynikają dla nas z uchwał Zjazdu.Uprawnia nas do sformuło­wania takiego wniosku cały dotychczasowy przebieg dys­kusji — pełna jednomyślność naszych szeregów zarówno w stosunku do zawartej w te­zach oceny okresu międzyzjaz dowego, zachodzących w nim procesów politycznych, ideo­wych i ekonomicznych, jak i precyzowanych w nich zało­żeń linii partii na najbliższy okres.Z pełnym poparciem spotka ła się bratnia pomoc pięciu 

państw socjalistycznych dla zdrowych sił socjalistycznych w Czechosłowacji. Pozwólcie Towarzysze, że od naszej Kon ferencji poślemy serdeczne po zdrowienia dla żołnierzy i ofi­cerów Ludowego Wojska Pol­skiego, pochodzących z terenu Wielkopolski, pełniących obec nie ofiarnie i z godnością służ bę w bratniej Czechosłowacji.Zgodność naszej wojewódz­kiej organizacji partyjnej z za łożeniami programu zawarty­mi w tezach stanowi gwaran­cję i podstawę konsekwentnej ich realizacji. Jedność i zwar­tość szeregów partii jest w wa runkach, w których działamy rzeczą podstawową. Umocniła się ta jedność w ostrych star­ciach politycznych i ideowych minionych lat — w walce prze ciwko wszystkiemu, co próbo­wało zepchnąć nas z drogi so­cjalistycznego budownictwa.Wydarzenia marcowe były nie tylko egzaminem, lecz.rów nież ważną polityczną lekcją dla wszystkich organizacji par tyjnych. Dyskusja prowadzo­na w okresie przedzjazdowym wykazała, że z lekcji tej sta­ramy się wyciągnąć wszystkie wnioski. Musimy w tym celu prowadzić nadal działalność nad ujawnieniem wszystkich, także tkwiących w naszym ży ciu politycznym, społecznym i gospodarczym przyczyn, któ­re doprowadziły do słabości u- jawnionych w toku wydarzeń marcowych, aby zlikwidować ich ujemne działanie na przy­szłość.Pierwszy z wniosków, jakie wyciągnęliśmy — to potrzeba wzmożenia czujności przeciw­ko antysocjalistycznej reakcji, która mimo, że straciła swą za sadniczą bazę materialną w na szym kraju w wyniku prze­mian społeczno-ekonomicz­nych, to przecież nadal istnie­je, nadal posiada określoną ba zę społeczną, wśród której resztki kapitalistycznych ele­mentów odgrywają niepośled­nią rolę. Marzy .ona nadal o zmianie ustroju i stara się siać nastroje nacjonalistyczne, zwłaszcza antyradzieckie. Mi­mo, że jest skompromitowana w oczach narodu, jest nadal ak 

tywna, posiada różne powiąza­nia i wspierana jest przez front propagandy imperialis­tycznej.Drugi wniosek — to koniecz ność prowadzenia zdecydowa­nej walki z rewizjonizmem, który stał się głównym instru mentem dywersji politycznej i ideologicznej wroga. Jest on na obecnym etapie niebezpie­czeństwem, na które musi być zwrócona szczególna uwaga, bowiem stara się rozbijać ruch robotniczy od wewnątrz i stwa rza sytuacje sprzyjające pod­ważaniu zdobyczy socjalizną-u.W dyskusji nad tezami KU 

uświadomiliśmy sobie jeszcze konkretniej, że walka politycz na i ideologiczna z obcymi marksizmowi i socjalizmowi tendencjami nie jest towarzys ką wymianą zdań, że jest to część składowa — i to coraz ważniejsza — walki klasowej z wrogiem, który nie cofa się przed niczym, przed żadnym kłamstwem, przed opluskwia- niem ludzi uczciwych i przed windowaniem na piedestał za maskowanych zdrajców, lub lu dzi będących moralnym ze­rem. Front walki socjalizmu z kapitalizmem jest w coraz większym stopniu frontem walki przeciwko dywersji po­litycznej i ideologicznej wro­ga.Demagogia rewizjonistyczna znajduje w naszym społeczeń­stwie i znajdować jeszcze bę­dzie bazę społeczną w postaci pozostałości kapitalizmu i re­akcji oraz niestety wynikają­cej z naszych braków wciąż jeszcze niskiej w niektórych środowiskach kultury politycz­nej i ideowej świadomości.Rewizjonizm może dzięki te­mu działać wielokierunkowo i może zmienić swoje oblicze ideologiczne niczym kameleon — raz to podsycając wrodzo­ną do nas nienawiść reakcji, raz to podniecając wyobraźnię kołtunów zachłystywujących się Zachodem, to znowu gło­sząc potrzebę rządów techno­kratów, schlebiać niektórym środowiskom inteligencji lub mamić wizją Volkswagena i stęchlizną „małej stabilizacji” wszystkich ludzi małej wiary.Walka też z tym perfidnym instrumentem dywersji ideolo­gicznej jest stałą koniecznoś­cią a uodpornienie organizacji partyjnych na jego destrukty­wną działalność jednym z naj istotniejszych zadań pracy i- deowo-wychowawczej w na­szej wojewódzkiej organizacji partyjnej.Trzeci wniosek — to koniecz ność ofensywnego działania w walce politycznej i ideologicz­nej. W ostatnich latach nau­czyliśmy się lepiej, skuteczniej polemizować z wrogimi poglą­dami. W tym zakresie pozytyw nie oceniamy działalność poz­nańskiej prasy, radia i telewi­

zji, a zwłaszcza „Gazety Poz­nańskiej”, która w ostatnim czasie ma w tym względzie znaczne osiągnięcia. Ale trze­ba częściej przechodzić do a- taku w sferze walki ideologicz nej, a także do konstruktyw­nego opracowywania naszych marksistowskich* koncepcji w różnych dziedzinach nauki i praktyki, do zastanawiania się nad daleko w przyszłość wy­biegającymi programami i ide ałami.Walkę z rewizjonizmem to­czymy w imię twórczego roz­woju naszej marksistowsko-le ninowskiej teorii i praktyki. 

Będziemy nadal uwzględnia­jąc polskie warunki rozwijać socjalistyczną myśl i praktykę w formach i metodach dostoso wanych do naszej rzeczywis­tości, nie odstępując od uni­wersalnych zasad socjalizmu. Tylko tego rodzaju ofensywna działalność na froncie ideolo­gicznym ukazująca perspekty wy socjalizmu, przemówić mo że do młodego pokolenia w sposób pozostawiający trwały ślad.
Słuszna koncepcja walki 

z n oleskim 
imperializmem

W kształtowaniu socjali­stycznej świadomości społecznej ludzi pracy, a szczególnie młodego pokole­nia naszego regionu nie nau­czyliśmy się jeszcze w takim stopniu, w jakim wymagają tego potrzeby socjalistycznego rozwoju kraju wykorzystywać wszystkich walorów Wielkopo lan tradycyjnie ukształtowa­nych i mających nader istot­ne znaczenie w kształtowaniu socjalistycznej postawy współ czesnego mieszkańca naszego regionu.Wprowadziliśmy w treści na szego wychowania wszystko to co było patriotyczne i po­stępowe w historii Wielko­polski, działalność nasza na­dała pełny blask takim trady­cjom jak Powstanie Wielkopol skie.Brakiem całego naszego sy­stemu wychowawczego dopie­ro w ostatnim czasie usuwa­nym jest niedocenianie roli państwa i nieporadność w roz budzaniu uczuć przywiązania do niego.Dopiero socjalizm stworzył naszemu narodowi ■warunki, w których mogło ukształtować się silne państwo i to państwo ludu pracującego, sprawnie organizujące wysiłek zbiorowy nad podniesieniem dobrobytu i kultury mas pracujących, dba ło o swoje bezpieczeństwo i prestiż międzynarodowy.Jest faktem bezspornym, że po raz pierwszy w całej naszej współczesnej historii partia u- zbroiła naród w jedynie słusz­ną — bo zwycięską — koncep

cję walki z imperializmem nie mieckim, która w konsekwen­cji pozwoliła powrócić na pra­polskie piastowskie ziemie nad Odrą i Nysą Łużycką. Pozwo­liła w ciągu całego minionego ćwierćwiecza skutecznie sta­wiać czoła zakusom military- stów i odwetowców zachodnio niemieckich, i umacniać siły Polski.Podstawowymi składnikami tej koncepcji są: sojusz, przy­jaźń i współpraca ze Związ­kiem Radzieckim; sojusz z pierwszym w dziejach pokojo­wym państwem niemieckim, robotniczo — chłopską Nie­miecką Republiką Demokra­tyczną; konsekwentna walka o bezpieczeństwo w Europie i nienaruszalność granic ustano wionych w wyniku II wojny światowej; stałe, konsekwent­ne demaskowanie military- stycznych i odwetowych kno­wań Niemieckiej Republiki Fe deralnej, państwa, które ofi­cjalnie mieni się spadkobier­cą II Rzeszy.Można stwierdzić, że tu, na Ziemi Wielkopolskiej, robot­nik, rolnik, inteligent w swej przeważającej większości wy­różnia się właściwym stosun­kiem do władzy ludowej, przy wykł szanować socjalistyczne państwo, to państwo, które od­sunęło od Poznania granicę da le»/o na zachód, to państwo, które zapewniło synom naszej ziemi pracę, które wreszcie organizuje wysiłek narodu na rzecz nienotowanego postępu gospodarczego i zerwania z wiekowym zacofaniem.Nie znaczy to, że wszyscy i w każdym przypadku mają właściwy stosunek do pań­stwa, do własności społecznej, do swych praw i obowiązków obywatelskich.W warunkach społeczeństwa budującego socjalizm, ukształ­towane historycznie cechy Wielkopolan, zrozumienie dla wagi i znaczenia siły własne­go, jednolitego narodowościo­wo państwa, znalazły warunki pełnego rozkwitu. Obecnie idzie o to, by te pozytywne ce chy wielkopolskiego ludu, z inspiracji partii włączyć w pełni w dzieło dalszego rozwi­jania naszego regionu, a zwła­szcza wychowania młodego po kolenia.W usprawnianiu form nasze go życia politycznego i społecz nego tkwi niezmierzony poten cjał ludzkiej pomysłowości, ofiarności i pracowitości. Właś nie w warunkach rozwiniętej demokracji socjalistycznej po- wstają warunki po temu, by najpełniej wykorzystać zdol­ności ludzi pracy dla dobra ogółu.Wyjaśniając sens pojęcia de mokracji oraz jej historycz­no - społecznych uwarunko­wań i ograniczeń musimy peł niej niż dotychczas podkreślać celowość i słuszność oparcia sy stemu ustrojowego socjalizmu na zasadzie centralizmu demo kratycznego. Zapewnia on ope ratywne, uwzględniające inte­res ogólno - narodowy kiero­wanie całokształtem spraw państwowych, natomiast zasa­da demokratyzmu oznacza ak­tywne uczestnictwo ludzkiej pracy w realizacji postano­wień naczelnych władz przed­stawicielskich, w wysuwaniu inicjatyw pod ich adresem i w sprawowaniu kontroli nad ich działalnością.
Zakhd pracy wzorcem 

socjalistycznych 
stosunków międzyludzkichDyskusja przedzjazdowa do­starczyła nie mało przykładów, wskazujących na przejawy for malizmu, niedowład organiza­cyjny szeregu ogniw współtwo rżących gmach naszej socjali­stycznej demokracji. Jednym z jej ważkich elementów skła­dowych jest samorząd robot­niczy. Instytucja KSR-ów, za­inicjowana przez klasę robot­niczą wymaga szczególnej tro ski aktywu partyjnego; tu wła śnie, w toku codziennej kon­frontacji stanowisk administra cji z reprezentantami załogi, pod przewodem organizacji 

partyjnej, powinny być rozwią zywane problemy najistotniej­sze dla postępu w produkcji, dla postępu w polepszaniu wa runków pracy i bytu robotni­ków.Dbając o uczynienie zakładu pracy wzorcem socjalistycz­nych stosunków między ludź­mi należy pamiętać o tym, że również tu obowiązuje zasada centralizmu demokratycznego. Niezbędne jest umiejętne łą­czenie demokracji z poważ­nym traktowaniem swych obo wiązków, z dyscypliną, bez któ rej żadne ogniwo nowoczesne­go społeczeństwa nie może wy wiązać się ze swych zadań.Te i inne myśli, postulaty i wnioski, które przedstawili­śmy towarzyszom w materia­łach i o których fragmenta­rycznie wspominam w tej chwili — stanowiły kanwę licz nych krytycznych, 'konstruk­tywnych wypowiedzi członków' partii, bezpartyjnych i przed­stawicieli bratnich stronnictw politycznych — w wielkiej, o- gólnospołecznej dyskusji przed zjazdowej. Dla krytyki kon­struktywnej, acz ostrej, nie omijającej żadnego szczebla, pryncypialnej i nieugrzecznio- nej — od lat staraliśmy się stwarzać warunki rozwoju. Krytyka i samokrytyka jest bowiem jedną z ważkich sił napędowych naszego systemu społecznego.Dorobiliśmy się tego, że za­sada „nie wychylaj się” — sta je się u nas coraz to bardziej nieaktualna, członkowie partii i bezpartyjni coraz śmielej mó wią otwarcie o tym, co im się nie podoba w działalności par­tyjnych instancji, rad narodo­wych, organizacji społecznych, przemysłu, władz centralnych. Nieco gorzej mają się sprawy, jeśli chodzi o krytyczną ocenę stanu własnego podwórka.Nie zawsze też jeszcze — a to jest bardzo ważna sprawa, krytyka ma charakter kon­kretny, adresowany, personal­ny — w przypadkach czyjejś odpowiedzialności za pewne sprawy.W pełni popieramy zapo­wiedź opracowania sejmowej ustawy prasowej, regulującej między innymi prawa i obo­wiązki prasy w tym wzglę­dzie. Doświadczenie nasze u- czy, że publiczna personalna krytyka jest istotnym elemen­tem profilaktyki społecznej, broniącej nasze życie przed różnego rodzaju deformacja­mi.Zawsze z rozwagą odnosiliś­my się do potrzeb młodzieży i do spraw związanych z jej wy chowaniem. Dlatego też mamy wiele osiągnięć w tej dziedzi­nie. Najważniejszym z nich jest to, że młode pokolenie czu je się nierozerwalnie związa­ne z ustrojem socjalistycz­nym.Wydarzenia marcowe i nie tylko one świadczą o tym, że pewne problemy dotyczące od działywania na młode pokole­nie były poważnie zaniedbane. Nie da się również zaprzeczyć, że wśród działaczy partyjnych byli i tacy, którzy nie potrafi­li łączyć swego zaangażowania w wykonywanie bieżących za dań z wychowaniem młodzie­ży. Warto dodać, że w rezulta cie działalności rewizjonistycz nej, o której była mowa, na pewne dziedziny ważne dla wychowania młodego pokole­nia wpływ wywierali ludzie, nie kierujący się przywiąza­niem do socjalistycznych idea łów i do naszego kraju. Rezul­tat jest taki, że za jedno z na­szych najpilniejszych zadań musimy dziś uznać usuwanie słabości pracy wśród młodzie­ży.Dzięki przemianom ustrojo­wym w naszym kraju, dzięki działalności ideowo - wycho­wawczej partii, niezależnie od różnych słabości tej pracy — osiągnęliśmy znaczne sukcesy w kształtowaniu świadomości socjalistycznej społeczeństwa. Jednym z najważniejszych o- siągnięć jest stosunek do pra-
Dokończenie na str. 4
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Wkroczenie wojsk hitlerowskich 
do Nadrenii.

€H

Aktywność militarna II Rze­
czypospolitej w pierwszym 
okresie istnienia niepodle­

głego państwa skierowana była 
na wschód. Tam właśnie, korzy­
stając z niezmiernie trudnego po­
łożenia Republiki Radzieckiej, 
chciano zrealizować mit mocar- 
stwowości, uderzając jednocześ­
nie w państwo, którego rewolu­
cyjny przykład był stale zagroże­
niem dla ustroju międzywojennej 
Polski. Wyprawa na kijów i krwa 
wa wojna 1920 roku były tego ja­
skrawym dowodem i choć od cza­
su podpisania w Rydze traktatu 
pokojowego nie doszło do zatar­
gów granicznych, przepaść nimi 
wykopana rozwarta była aż po 
tragiczny wrześniowy finał.

Odrzucając możliwość opar­
cia swego układu sojuszów o pań 
stwo radzieckie, burżuazja polska 
stawiała — w polityce wobec Nie­
miec — na siły własne i na dba­
łość mocarstw zachodnioeuropej­
skich o zachowanie równowagi 
sił na kontynencie. Co do praw­
dziwych intencji Niemiec — na­
wet w okresie istnienia Republi­
ki Weimarskiej i przed dojściem 
do władzy Hitlera - mało kto w 
Polsce miał jakieś złudzenia. Wy 
starczyło czytać wystąpienia par­
lamentarne i zapoznać się z pro­
pagandą rewizjonistyczną, aby 
przekonać się, że siły rewanżu są 
w Niemczech bardzo potężne, wy 
starczyło pamiętać, że w grani­
cach Polski mieszka wieleset ty­
sięcy Niemców aby wiedzieć, że 
akcja ta będzie trudna do opa­
nowania. W obu punktach stano 
wiących podstawę naszych sto­
sunków z Niemcami przeliczono 
się — siły Polski były za słabe, a 
mocarstwa zachodnie miały wła­
sne interesy, które nie pokrywa­
ły się z interesami Polski.

Dowodnie okazał to zawarty 
jesienią 1925 roku tzw. Pakt Reń­
ski w Locarno: gwarantował on 
granice zachodnie... ale Niemiec, 
nie Polski. Stosunki polsko - nie­
mieckie były, właściwie od po­
czątku istnienia II Rzeczypospoli­
tej, napięte. W latach 1920-22 
trwał bojkot handlu polskiego, w 
połowie 1925 roku rozpoczęła się 
— formalnie trwająca aż do 1934 
roku — wojna celna. Pomorze i 
Śląsk, a przede wszystkim Gdańsk 
*- były punktami zapalnymi. Bez

1 września 1939 r. - hitlerowskie bombowce nafb Warszawą.
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Samotna klęska
- cena mitów i złudzeń

Śląska i bez Pomorza Polska ja­
ko państwo samodzielne w prak­
tyce nie mogłaby egzystować — 
o nic też więcej nie chodziło nie­
mieckim nacjonalistom.

Gdy pod ciosami wielkiego kry 
zysu gospodarczego i rozpętane­
go fanatyzmu nazistowskiego pa- 
dła Republika Weimarska, kraj 
nasz znalazł się w stanie bezpo­
średniego zagrożenia. Program 
ekspansji Adolfa Hitlera stał się 
przecież państwowym programem 
jednego z najbardziej rozwinię­
tych i najbardziej uprzemysłowią 
nych krajów świata. A mimo to 
rachunek polskiego rządu i pol­
skich klas posiadających stale ba 
zowal na tych samych pozycjach. 
Od przełomu lat 1932z33 rozpoczę 
ła się - najpierw pod batutą mar 
szalka Piłsudskiego, a później mi 
nistra Becka - wielka gra o utrzy 
manie Niemiec w przyjacielskim 
dystansie od naszych granic. Pakt 
o nieagresji zawarty w styczniu 
1934 roku mioł dawać jej pod­
stawowe reguły dżentelmeńskiego 
kontrpartnerstwa na lat 10. Nie 

zrywając zawartych układów z 
państwami zachodu, utrzymując 
oziębłe status ąuo wobec ZSRR, 
starano się myśleć wciąż katego­
riami z pierwszych lat po wojnie.

Nie zmieniały tej polityki fakty 
— zbrojne wkroczenie Niemiec do 
Nadrenii (marzec 1936), pakt z 
Włochami (październik 1936 r.), 
„Anschluss" Austrii (marzec 1938). 
I początek ostatniego aktu dra­
matu — Monachium (29 wrzesień 
1938), zajęcia Sudetów. Od chwi­
li, gdy jednostki Wehrmachtu 
przekroczyły granicę czeską, sta­
ło się niemal jasne, że konfron­
tacja zbrojna z Polską nie będzie 
odległa. 28 kwietnia Hitler wy­
powiedział traktat o nieagresji. 
Minęły wizyty Goeringa, w rządo­
wych pałacykach i wspólne polo­
wania w Białowieży, przyjaciel­
skie uściski, które dla jednych 
były zbrodniczą mimikrą dla dru­
gich klajstrem, jakim próbowano 
zalepić oczywistą przeciwstaw- 
ność.

1 września wczesnym rankiem 
wojska niemieckie przekroczyły 

granice Państwa 
Polskiego — na 
morzu, na lądzie 
i w powietrzu. 
Polscy sojusznicy, 
Francja i Anglia 
3 września wy­
powiedziały woj­
nę Niemcom, ale 
nie drgnęły oko­
pane za bunkra­
mi linii Magino­
ta. Polska zosta­
ła sama wobec 
105 dywizji, milio 
na 600 tysięcy żol 
nierza i 1600 sa­
molotów. 3 wrze 
śnia padła Czę­
stochowa, Gru­
dziądz, odcięto 
Pomorze, 9 wrze 
śnia wojska nie­
mieckie wyszły 
na linię Wisły. 
Planowana na 
ten dzień przez 
hitlerowców kapi 

tulacja armii polskiej jednak nie 
nastąpiła — poszczególne jednost­
ki prowadziły walki obronne. Ma­
newrując w zamykającym się ko­
tle walczyła grupa gen. Knolla, 
armie gen. Kutrzeby i gen. Bor- 
tnowskiego, broniła się Warsza­
wa, bazy nadmorskie, twierdza 
Modlińska. Gdy 27 września zło­
żyła broń załoga Warszawy — Na 
czelny Wódz, marszałek Polski, 
Edward Rydz-Śmigly od dziesię­
ciu dni znajdował się już w Ru­
munii. We wrześniu Polska zosta­
ła nie tylko bez przyjaciół, ale i 
bez przywódców.

A. P.

W następnym tygodniu (21—
27 hm.) w dalszym ciągu
dominuje olimpiada w Mek 

syku. Na szczęście dla „wymęczo 
nych.” sympatyków sportu zakon 
czy się ona w niedziele 27 bm. 
Ponadto czekają nas ciekawe spek 
takie teatralne.

PONIEDZIAŁEK: 5.55 1 17 — 
Kronika Olimpijska, 18 — dla mło 
dych: „Zrób to sam”, 18.15 — „TV 
Przegląd Kulturalny”, 18.45 — „Ju­
tro GOP-u” — progr. red. ekono­
micznej, 20.10 — Teatr TV: „Po­
wrót do Itaki” wg ..Odysei” Ho­
mera. 21.10 — rep. filmowy „Dzień 
sekretarza”, 22 — Kronika Olim­
pijska.

WTOREK: 5.55 — Kronika Olim­
pijska, 8.30 — „Sala szpitalna” 
film radź.. 12.30 — przysn. rolni­
cze — „Zapobieganie chorobom 
zwierząt” (nowt. o 15.05), 17 — Kro 
"ika Olimpijska, 18 — dla mło­
dych — rep. filmowy „Dzień Pie 
gowatych w Zgorzelcu”: 18.20 — 
,W pracowniach poznańskich nau- 
towców". la 15 — „Po szóstej” — 
TV Klub Młodzieżowy, 20.10 —

Giełda niosenki”, 20.4n — „Azy­
mut”, 21.35 — Kronika Olimpijska.

ŚRODA: 5.55 — Kronika Olimpij 
ska, 10.10 — „Dom na rozstajach” 
film radź., 16.55 — PKF, 17 — Kro-

Awans 
ludzi i ziemi

Dokończenie ze str. 5 jakoś trudno było związać. W PGR tylko chęci mieć do robo­ty i patrzyć swego obowiązku jak należy, to o resztę można być spokojnym.Zaglądamy jeszcze do Jelito wa, Czeluścina, Szczytnik, Nie­chanowa — wszędzie noweblo ki mieszkalne i budynki gos­podarcze, przedszkola, ogród­ki jordanowskie, świetlice, dziecięce z dożywianiem i po­mocą przy odrabianiu lekcji. Jeśli szkoła odległa, dowozi się uczniów jesienną i zimo­wą porą PGR-owskim wo­zem.Rozbudowujące swą gospo­darkę PGR-y potrzebują fa­chowców. Każdy kto nie lęka się pracy i głowę ma nie od parady, może zdobyć dobrze płatny zawód traktorzysty, kombajnera, specjalisty od hodowli. Dobrze prosperujące gospodarstwo, dysponujące po nadto takim atutem, jak so­lidne mieszkanie, nie musi zbytnio troszczyć się o dopływ ludzi z wyższym wykształce­niem. Z Przedsiębiorstwem Żydowo związali swój los mgr Henryk Jeżewski, pełniący funkcję głównego mechanika i główny agronom mgr Mie­czysław Burda ze swą żoną lekarką, na którą oczekuje no wiuteńki gabinet stomatolo­giczny w gotowym, do otwar­cia ośrodku zdrowia.
NIM ZAKWITNĄ KWIATYWizyta w Żydowie nie była by pełna bez dokładnego o-

nika Olimpijska, 18 — dla dzieci: 
„Zwierzyniec”, 18.35 — „Bielskie 
konfrontacje” — progr. red. eko­
nomicznej, 19 — rep. filmowy 
„Ośrodek TV w Krakowie”, 20.05 
— „Podróż do Ankary” — nowela 
filmowa prod. franc., 20.30 — 
„Światowid”, 21.20 — Kronika 
Olimpijska.

CZWARTEK: 5.55 — Kronika 
Olimpijska, 10.25 — „Awatar” poi. 
film TV, 17 — Kronika Olimpij­
ska, 18 — dla młodych: „Ekran z 
bratkiem”, 18.30 — „Rozmowy o 
zmierzchu”, 20.10 — „Trybuna 
TV”, 20.40 — „Ściśle tajne” („Staw 
ka większa niż życie”), 22 — Kro 
nika Olimpijska.

PIĄTEK: 5.55 — Kronika Olim­
pijska, 10 — „Ściśle tajne” („Staw 
ka większa niż życie”), 17 — Kro 
nika Olimpijska, 18 — dla dzieci: 
„Miś z okienka”, 18.15 — Kronika 
Tygodnia, 18.30 — „Dialogi histo­
ryczne”, 19 — „Definicje” — tele­
turniej, 20.10 — koncert symfonicz 
uy w wykonaniu orkiestry Pań­
stwowej Filharmonii Szczecińskiej 
pod dyr. J. Wiłkomirskiego, 20.50 
— „Czwarta zmiana”, 21.20 — 
Teatr TV: z cyklu „Wieczór z Con 
radem” — „Murzyn z załogi Nar­
cyza” J. Conrada-Korzeniowskie- 
go, 22.45 — Kronika Olimpijska.

SOBOTA: 5.55 — Kronika Olim­
pijska, 10 — „Jedyna szansa”, film 
NRD, 14 — TV Kurs Rolniczy — 
„Mięsne rasy bydła”, 15 — dla mło 
dych: „Konkurs 5 milionów”, 16.10 
— „W kraju Inków” film radź., 

17 — Kronika Olimpijska 18.15 — 

bejrzenia prawdziwej dumy tutejszych ludzi — wspomnia nego już domu socjalnego. W zasadzie wszystko w nim już gotowe do przejęcia. Pomie­szczenia pięknie wyposażone­go przedszkola czekały już na przyjęcie dzieci, które miały zjawić się nazajutrz po naszej wizycie. Gotowe są również gabinety lekarskie i terapeu­tyczne. Umeblowane w wy­godne foteliki, salki i poczekał nie czekają na przyjęcie pierwszych pacjentów. Będzie tu również kawiarnia z tara­sem, salka telewizyjna, po­mieszczenia do majsterkowa­nia dla dzieci i kobiet. Jest również obszerna sala widowi skowa, która pełnić będzie ro lę stałego kina.Na okalającym obiekt pla­cu, w tym tygodniu trwały je szcze roboty związane z małą architekturą. Wytyczano chód niki, zakładano betonowe pły ty. Dyr. Małecki wyczarowy­wał obraz całego otoczenia, które wiosną zazieleni się skwerami, ozdobnym żywo­płotem i kwietnymi klomba mi.
&Gdyby dzisiaj w Żydowie o- powiedział ktoś milenijny dowcip o sadzeniu lasu, uzna no by to za kawał z brodą po pas. Ale chętnie posłuchano by czegoś o sadzeniu kwia­tów.

FELIKS BIŁOŚ

„Ludzie z wyspy Skuvoy” r. aeril 
..Świat, który nie może zginąć”, 
18.45 — „Almanach”, 19.30 — Mo­
nitor, 20.15 — „Zawsze niech będzie 
słońce” koncert laureatów Zielo 
pogórskiego Festiwalu Piosenki Ra 
dzieckiej (cz. I), 22 — Kronika 
Olimpijska.

NIEDZIELA: 6.55 — Kronika 
Olimpijska, 10.05 — TV Kurs Rol­
niczy: „Mięsne rasy bydła’’*," 1Ó'.5O 
— PKF, 11 — „Ściśle tajne” 
(„Stawka większa niż życie”), 
12.10 — „Od Krakowa jadę”, wi­
dowisko folklorystyczne, wyko­
nawcy: Zespół Pieśni i Tańca 
WZPS „Krakowiacy” w Krakowie, 
12.50 — „Przemiany”, 13.20 — Tea­
trzyk dla Przedszkolaków: „Ma­
ły Tupi”, 14 — „Krakowskie wie­
że” z cyklu „Piórkiem i weglem”, 
14.30 — „Suita Polska”, program 
baletowy w wykonaniu solistów i 
zespołu baletowego Teatru Wiel­
kiego z udziałem Zespołu Muzy­
ki Dawnej „Fistulatores et Tu- 
bicinatores Varsovienses”, 15 — 
„Tele-Echo”, 15.40 — „Piosenki, 
których się nie zapomina” — pro 
gram kabaretu „Dymek z papie­
rosa”, 16.25 — „Spotkanie z pisa­
rzem” — Jerzy Putrament, 17 — 
Kronika Olimpijska, 20.05 — „Stu 
dio Uno-wocześnione”, 21.15 
Uroczyste zakończenie Igrzysk O- 
limpijskich.

Beck z wizytą u Hitlera w Berch- 
tesgaden 5 stycznia 1939 r.
Fot. (3) — CAF — Archiwum

bfiżenia jej do linii kolejowych, zwłaszcza do węzła kolejo­
wego w Skarżysku.

Zapowiedziany został drugi zrzut broni w miejscowości Wy­
kus tj. w rejonie miejsca postoju sztabu Obwodu. Ponieważ 
„Łokietek" formując swój batalion opóźniał się z przybyciem, 
3 sierpnia wezwaliśmy go ponownie do przybycia w rejon 
„Zemsty” rozkazem 32.

Wypada tu dodać, że na miejscową organizację „Świtu” 
padły poważne zadania roztoczenia opieki nad sztabem i 
masą ludzi, których liczba sięgała w tym czasie około tysiąca 
ludzi. Wystarczy powiedzieć, że w ciągu kilku dni na nasze 
wezwanie stawiło się około 300 młodych ludzi zdolnych do wal­
ki. Oczekiwali oni na zapowiedziany zrzut broni. Zaopatrze­
nie w żywność odbywało się bez zarzutu. Z uznaniem należy 
podkreślić, że były to ze strony ludności świadczenia dobro­
wolne, całkowicie bezpłatne. Kordon wywiadu działał tak, że 
w promieniu kilkunastu kilometrów nic nie uszło uwagi na­
szych ludzi z rejonu „Świtu”.

Jeden tylko incydent zakłócił pracę naszego sztabu. Miano­
wicie placówki terenowe doniosły, że w pobliżu wsi Śniadka 
znajduje się oddział karny złożony z Kałmuków. Oddział za­
chowuje się tak podle, że w naszym kierunku uciekają z pła­
czem wszystkie kobiety i dzieci. Kiedy zameldowałem o tym 
Moczarowi, oburzył się do tego stopnia, że sam poprowadził 
kilkudziesięciu ochotników i urządził dobrze zamaskowaną za­
sadzkę na tę bandę pijaków i gwałcicieli.

Kałmucy nie spodziewali się zasadzki wśród szczerych pól 
z daleka od lasów. Moczar dopuścił ich na odległość kilku­
dziesięciu metrów. W wyniku ognia naszych partyzantów, pod­
ło 13 Kałmuków,' a reszta ratowała się w panicznej ucieczce, 
wykorzystując tamtejsze wąwozy. Kałmucy pozostawili cały 
swój tabor. W nasze ręce dostało się 5 wozów z am/unicją 
• granatami ręcznymi, 2 CKM typu „Maksym", 2 RKM-y, 6 ka­
rabinów, 32 granaty oraz działko przeciwpancerne 45 mm. 
Ponieważ przy dziale nie było zamka, stoczyliśmy je do leśnego 
wąwozu. W akcji wyróżni! się partyzant Wieszaczewski, który 
został lekko ranny w pierś.— 162 —

Po próbach nawiązania kontaktu z oddziałem „Ryszarda” 
w Chotczy celem przekazania mu wytycznych sztabu obwodu, 
zabraliśmy się do mobilizacji sil do Baonu „Łokietka”. Było 
to w rejonie „Świtu”, którym kierował teraz tow. Róg. Dokład­
nie 30 lipca przed wieczorem otrzymałem odręczne pismo tow. 
Moczara rozkazujące natychmiastowe przybycie wraz z Bao­
nem „Łokietka" i specgrupy do miejscowości Wykus pod Rad- 
kowicami. Przekazując odpowiedni rozkaz tow. „Rogowi” i Ło­
kietkowi, nie zwlekając nawet godziny - udałem się wraz z 
kpt. „Jurandem” do Radkowie, gdzie znajdował się sztab ob­
wodowy.

Tutaj w miejscowości leśnej Wykus tow. Moczar postanowił 
zebrać wszystkie siły celem dokonania nowej reorganizacji.

Tej nocy przebyliśmy pieszo po leśnych wertepach znowu 
ponad 20 km. Kiedy świtało, znaleźliśmy się na polach Rze­
pina. Pamiętam, byliśmy tak zmęczeni, że postanowiliśmy od­
począć nieco w stogach zboża. Usnęliśmy natychmiast. Obu­
dził nas dochodzący z szosy warkot zmotoryzowanej kolumny 
hitlerowskiej zdążającej w kierunku frontu.

1 sierpnia o 8 rano zameldowałem się u dowódcy, który 
w wyniku konferencji z 28 lipca w Smykowie miał gotowy plan 
organizacji 2 brygad AL. Natychmiast włączyłem się w tę ak­
cję. W Smykowie nocą z 27 na 28 lipca otrzymano poważny 
zrzut broni oraz 5 skoczków radiotelegrafistów. Byli to kat. 
Dolecki, por. Bartoszewicz, radzista Zacharów, Kragin i Wa­
silewski.

28 lipca odbyło się rozszerzone posiedzenie sztabu obwo­
du wraz z dowództwem I Brygady. Postanowiono przesunąć I 
Brygadę AL z dotychczasowego rejonu działania, tj. z Lasów 
Staszewskich, w rejon lasów Siekierno — Rataje, celem przy-— 161 —g GŁOS WIELKOPOLSK* AB
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Złoty medal Jerzego Pawłowskiego
Serwis informacyjny z Olimpiady zamieszczony we wczorajszym 

wydaniu ,,Głosu” na str. 1 i 2 kończył się na wynikach wieczor­
nych. Poniżej zamieszczamy oficjalne wyniki tych konkurencji, 
których ze względu na różnice " .....................czasu nie zdołaliśmy podać:

SZERMIERKA BOKS

Jeszcze jeden, wielki sukces od­
niósł Jerzy Pawłowski. Bogata ko 
lekcja najlepszego szablisty 
wszechczasów wzbogaciła się* o 
złoty medal olimpijski, którego w 
niej właśnie brakowało. Polak 
zwyciężył w indywidualnym tur­
nieju szablowym. Sukces ten nie 
przyszedł mu jednak łatwo. Pierw 
sze miejsce wywalczył dopiero w 
walce barażowej. Jego przeciwni­
kiem był szablista radziecki Ra- 
kita. Obaj w finale odnieśli po 4 
zwycięstwa.

Po drodze do ostatecznego zwy­
cięstwa Jerzy Pawłowski oprócz 
Rakity pokonał kolejno: Nowarę 
5:4, Nazłymowa (ZSRR) 5:2, oraz 
Włocha Rigoli 5:3. Brązowy medal 
wywalczył Węgier Pezsa.

PODNOSZENIE CIĘŻARÓW

W czwartek późnym wieczorem 
na ringu Arena* Mexico walczyli 
dwaj polscy pięściarze. Jako 
pierwszy wystąpił Artur Olech 
(waga musza), który miał za prze 
ciwnika swego starego rywala 
Constantina Ciucę (Rumunia). Za 
cięty, wyrównany pojedynek za­
kończył się i tym razem zwycię­
stwem Polaka, który zakwalifi­
kował się do ćwierćfinałów. Na­
stępnym przeciwnikiem Olecha bę 
dzie zawodnik radziecki Nowi­
ków. Do ćwierćfinałów zakwali­
fikował śię także mistrz olimpij­
ski w wadze lekkiej — Józef Gru 
dzień, który po trudnej, obfitu­
jącej w ostrą wymianę ciosów 
walce, pokonał Kubańczyka Ca- 
minero. W wadze średniej Wie­
sław Rudkowski (Polska) pokonał 
Amosa (Gujana).

Olimpiada szachowa
Wczoraj w Lugano (Szwajcaria) 

nastąpiło oficjalne otwarcie 
XVIII Olimpiady Szachowej. Do 
udziału w Olimpiadzie zgłosiło się 
56 reprezentacji narodowych. Op­
tymizmem napawa dobra forma 
naszych olimpijczyków, szczegól­
nie poznaniaków. Mistrz Włodzi­
mierz Schmidt tuż przed wyjaz­
dem do Szwajcarii wygrał turniej
błyskawiczny w Warszawie 
skując 9 pkt. z 11 gier, (nt)

uzy-

'dalekopisem

MIĘDZYNARODOWY
M i &

CYRK „POZNAH

Znakomicie spisał się nasz mło 
dy reprezentant wagi półciężkiej 
w podnoszeniu ciężarów — Nor­
bert Ozimek. Polak, który w lip 
cu doznał ciężkiej kontuzji zła­
mania nogi, uważany był za kan­
dydata najwyżej do 4—5 miejsca. 
Tymczasem w bardzo silnej staw­
ce w Meksyku wywalczył brązo­
wy medal.

ŻEGLARSTWO

1. B. Sielicki (ZSRR) 485 kg, 
2. W. Bielajew (ZSRR) 485 kg, 3. 
N. Ozimek (Polska) 472,5, 4. G. Ve 
res (Węgry)’ 472,5, 5. K. Arnold 
(NRD) 467,5, 6. H. Zdrazila (CSRS) 
462,5.

Rozgrywane w Acapulco olim­
pijskie regaty żeglarskie minęły 
już półmetek. W piątek żeglarze 
będą mieli dzień przerwy. W 
czwartkowym — 4 wyścigu nasz 
reprezentant w klasie „Finn” An 
drzej Zawieja wywalczył 10 miej­
sce. W łącznej punktacji po 4 wy 
ścigach Polak zajmuje 13 pozy­
cję. Nasza załoga w klasie „Lata­
jący Holender” Iwiński i Raczyń­
ski znalazła się w 4 wyścigu na 
25 pozycji i na takiej samej znaj 
duje się w łącznej klasyfikacji 
mając 111 pkt*.

KANDYDACI
NA MECZE BOKSERSKIE Z NRF

Zarząd PZB na swoim ostatnim 
posiedzeniu zatwierdził listę za­
wodników, spośród których usta­
lone zostaną 2 drużyny na między 
państwowe mecze bokserskie z 
NRF (25 bm. w Kielcach, i 27 bm. 
w Lublinie). A oto nazwiska: wa­
ga musza — Wichman, Rożek, ko­
gucia: Andruszkiewicz, Radzikow­
ski (rez. Kuderski), piórkowa — 
Wiencaszek, Caruk, lekka — Ku­
dła, Marciniak, lekkopółśrednia — 
Dubisz, Petek, półśrednia — Ka­
czyński, Rynkiewicz, lekkośred- 
nia — Skałka, Skowroński (rez. 
Montewski), średnia — Hebel, Gor 
tat (rez. Zaborowski), półciężka 
— Fabich, Żurek (rez. Wajgelt), 
eiężka — Denderys, Filipiak.

Mecze z NRF będą sprawdzia­
nem formy dla pięściarzy, któ­
rzy kandydują do reprezentacji 
Polski na finałowe mecze o Pu­
char Europy z ZSRR i Włocha­
mi.

Praca
| Potrzebna pomoc domo­

wa od godz. 8—13, warun 
ki bardzo dobre. Cześni-

od 19 X1968 w POZNANIU
Telefon 595-80

CZY ZŁOŻYŁEŚJUŻ KUPONY
na jutrzejszą grę ?

K8261

K8139 Telefon 595-80

Pracownicy poszukiwani !
Państwowe Przedsiębiorstwo Handlowe poszukuje

kowska 37. 35209g
Przyjmę pracownika lub. 
przyuczonego i uczniów 
w zawodzie instalacji sa
nitarnej ogrzewania.
Alojzy Pomiń, Gniezno, 
ul. Rzeźnicka 1. 35103g
Potrzebny pracownik sa
motny. Gospodarstwo
rolne. Osiecka Łącko 6.
pow. Leszno. 1054p
Pomoc domową do kultu 
ralnego domu przyjmę — 
osobny pokój. Poznań, 
Noskowskiego 8. 35005g

LEKKOATLETYKA ZAPASY Dzisiaj w Meksyku
Trójskok — finał W. Sanie-

jew (ZSRR) 17,39, 2. N. Prudencio 
(Brazylia) 11,27, 3. G. Gentile (Wło
chy) 17,22, A. Walker (USA)
17,12, 5. N. DUjikin (ZSRR) 17,09, 
6. P. May (Australia) 17,02, 7. J. 
Szmidt (Polska) 16,89.

Młot — finał: G. Zsivotky
(Węgry) 73,36, 2. R. Klim (ZSRR) 
73,28, 3. L. Lovasz (Węgry) 69,78,
4. Sugawara (Japonia) 69,78,
5. S. Eoksmidt (Węgry) 69,49, 6.
G. Kondrąszow (ZSRR) 69,08.

Skok wzwyż kobiet — finał: 1. 
M. Rezkova (CSRS) 1,82, 2. A. Oko 
rokowa (ZSRR) 1,80, 3. W. Kozyr
(ZSRR) 1.80, Valentova
(CSRS) 1,78, 5. R. Schmidt (NRD) 

1,78, 6. M. Fathoya (CSRS) 1,78.

W wieczornej serii walk 1 run­
dy zapaśniczego turnieju w stylu 
wolnym, walczyło dalszych trzech 
Polaków. Bardzo dobrą formę za 
demonstrował Długosz występują­
cy w wadze półciężkiej.

Tylko 93 sekundy potrzebował 
Polak, aby położyć na łopatki re­
prezentanta Wysp Bahama Niho- 
na. Pozostałym Polakom wiodło 
się nieco gorzej. Wypiórczyk wal 
czący w wadze średniej, zremiso­
wał z Japończykiem Endo. Wre­
szcie ostatni z Polaków Bocheń­
ski (w. ciężka) przegrał z repre­
zentantem Mongolii Elziisaikha- 
nem.

Poniżej zamieszczamy program 
sobotnich startów Polaków na 
Olimpiadzie. Godziny rozpoczęcia 
konkurencji podajemy według 
czasu polskiego.
Godz. 15.30 strzelanie — Rolińska, 

Nowicki, Smelczyński.
Godz. 15.3o szermierka — 

kobiet ind. — eliminacje.
Godz. 16.00 floret mężcz. 

elim. i półfinały.

floret

druż.

Godz. 17.00 pływanie — 200 m zm. 
— Pacelt i Krawczyk.

Godz. 17.00
Godz. 17.00 

druż. —
Godz. 17.30

kolarstwo 
eliminacje.
koszykówka — Polska

Sprzedam .męski gabinet 
stylizowany kompletny 
oraz męski nowoczesny, 
stany bardzo dobre. Wik 
toria Moś — Ostrzeszów,
Pocztowa 9. 34921g

Samochody
Sprzedam samochód oso­
bowy Fiat 1400. Poznań, 
Chociszewskiego 46a m. 5,
od godz. 16. 34933g
Kupię Mercedesa 200 D i 
silnik 190 D lub 200 D. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 34934g.
Sprzedam samochód Mer 
cedes V 170. Mińska 37,
po godz. 18. 34999g

110 m ppł. — finał: 1. W. Daven 
port (USA) 13,3, 2. E. Hall (USA) 
13,4, 3. E. Otoz (Włochy) 13,4, 4. L. 
Coleman (USA) 13,6, 5. B. Fors- 
sander (Szwecja) 13,7.

PŁYWANIE

Dwa 
skich

pierwsze finały olimpij- 
zawodów pływackich 4x100

— Bułgaria.
Godz. 18.00 żeglarstwo 

ścig.

Bieg na 5000 m — finał: 1.
Gammoudi (Tunezja) 14.05,0,

M.
2.

K. Keino (Kenia) 14.05,2, 3. N. Te­
mu (Kenia) 14.06,4, 4. J. Martinez 
(Meksyk) 14.10,8, 5. R. Ciarkę
(Australia) 14.12,4, 6. W. Masresha 
(Etiopia) 14.17,6.

58 km chód — finał: 1. Ch. Hoeh 
ne (NRD, 2. A. Kiss (Węgry), 3. L. 
Young (USA), 4. P. Selzer (NRD), 
5. S. Erik Lindberg (Szwecja), 6. 
V. Visini (Włochy).

m. stylem dowolnym przyniosły 
zgodnie z oczekiwaniem złote me­
dale reprezentantom USA.

Kobieca sztafeta USA ustanowi 
ła rekord świata 'wynikiem 4.28,3.

W wyścigu mężczyzn 4 X 100 m 
st. dow. Amerykanie ustanowili 
rekord świata świetnym wyni­
kiem 3.31,7., bijąc poprzedni re­
kord o 0,8 sek.

Biuro wyników konkurencji lek 
koatletycznych dokonało popra-
wek klasyfikacji biegu na
10.000 m który odbył się 13 bm. 
Podano do wiadomości, że Belg 
Polleunis i Polak Stawiarz którzy 
byli sklasyfikowani na. miejscach 
15 i 18, zostali przez pomyłkę u- 
mieszczeni w ostatecznych wyni­
kach, bowiem zostali oni zdublo­
wani.

NIEOFICJALNA PUNKTACJA

1. USA 129 pkt.
2. ZSRR 119 pkt.
3. Węgry 70 pkt.
4. Polska 49 pkt.
5. NRD 45 pkt.
6. Kenia 38 pkt.
7. Australia 32 pkt.
8. Francja 31 pkt.
9. NRF 30 pkt.
10. W. Brytania 28 pkt.

+
Dnia 18 października 1968 r. odszedł od nas 

przyjąwszy Sakrament Chorych, nasz najuko­
chańszy mąż i ojciec oraz najwierniejszy przy­
jaciel i opiekun, śp.

WŁADYSŁAW MERTZ
inżynier,

uczestnik walki o szkołę polską 1905—1907 w War­
szawie, współzałożyciel Uniwersytetu Ludowego, 
więzień Fortu Aleksieja i X Pawilonu, odzna­
czony Krzyżem Zasługi i Krzyżem Niepodległości

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 21 
bm. o godz. 12.30 na Junikowie.

O niepowetowanej stracie zawiadamia
ŻONA i SYN 35211g

28 czerwca br. zmarł w Anglii

Dr WITOLD PIOTR
przeżywszy 58 lat, opatrzony Sakramentami św., 
wzorowy mąż, troskliwy ojciec i nasz nieza­
pomniany syn i brat.

Msza św. żałobna zostanie odprawiona dnia 
22 października br. o godz. 13 w kościele św. 
Wojciecha w Poznaniu; po mszy wyprowadze­
nie zwłok do grobów rodzinnvch na Junikowie,
O godz. 14.15.

KS. MARIAN PIOTR
35158g

Dnia 17 października 1968 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najdroższa matka, 
babunia i siostra, przeżywszy lat 80, sp.

WALERIB LEWANDOWSKA
działaczka

z domu SAMULOWSKA 
plebiscytowa z 1928 r. na Warmii.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
godz. 13 z kaplicy cmentarnej na21 bm. o 

junikowie.
W głębokim smutku pogrążona 

RODZINA
Poznań, ul. Inżynierska 3 m. 4. 35194g

Pomoc domowa z goto­
waniem z prowincji, lat 
25—35 do 2 osób przyjmę. 
Samodzielny pokój. Zdol 
ną wyuczę krawiectwa. 
Poznań, Trybunalska 37.

35136g

Nauka
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, AL Marcin­
kowskiego 2a. parter.

33*62g

Kupno

zapasy st. wolny.
4000

Kupię opony 13 X 640 do

Sprzedam młocarnlę, czy 
szczarkę, w dobrym sta­
nie. Franciszek Grelka — 
Sędziny, pow. Szamotuły. 
______________ 33234g

i Działkę budowlaną 1.600 
; m* uzbrojoną sprzedam. 
! Daniela Mikołajczak — 
i Rynek 20.Swarzędz, 35116g

5 wy-

Godz. 18.00 lekka atletyka — 4 X 
100 m mężcz. eliminacje.

Godz. 19 siatkówka mężcz. — Pol 
ska — ZSRR.

Godz. 21.00 kolarstwo 4000 m druż. 
— ćwierćfinały.

Godz. 22.3o 4 X 100 m kobiet — 
— eliminacje.

Godz. 23.00 I. a. 4 X100 m mężcz. 
— półfinały.

Godz. 23.00 floret druż, mężcz. o
miejsca 5—6 i 3—4.

Godz. 23.00 floret ind. kobiet.
Godz. 23.40 1. a. 4 X 400 m — 

minacje.
Godz. 24.00 zapasy st. wolny.

eli-

Godz. 24.00 skoki do wody — tram 
polina mężczyzn eliminacje —
Puchów i Kowalewski.

Godz. 0.20 lekka atletyka — 
— półfinały.

Godz. 2.00 boks — Kasprzyk 
niz (USA).

Godz. 2.00 szermierka — 
druż. mężcz. — finał.

1500 m

— Mu

floret

Dnia 16 października 1968 r. o godz. 20,30 
zmarła po ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza ukochana i nigdy nie­
zapomniana żona, matka, babcia i teściowa, śp.

MARIA WYSOCKA
z domu NADOLSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godzinie 
13.15 z kaplicy starego cmentarza na cmentarz 
przy ul. Limanowskiego w Ostrowie Wlkp.,

o czym zawiadamia 
pogrążona w głębokim żalu

RODZINA
Ostrów Wlkp., Poznań, 
Gniezno, Śrem, Gorzów Wlkp. 28572Ostr.

Dnia 17 października 1968 r. zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza najukochańsza i niezapom-
niana 
ciocia, 
śp.

mama, teściowa, siostra, szwagierka, 
babcia i prababcia, przeżywszy lat 84,

z KUBIAKÓW

ROZALIA WESOŁEK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

21 bm. o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

Pogrążona w smutku 
RODZINA

Poznań, ul. Dzierżyńskiego 150 m. 9.
35227g

W dniu 15 października br. zmarł nagle

FRANCISZEK GALON
kierownik gospodarstwa PGR Karmin, 
wysoko ceniony fachowiec zdobył sobie 
głęboki szacunek współpracowników.

Okrytej żałobą Rodzinie 
SZCZERE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

składają 
DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 

WSPÓŁPRACOWNICY 
PGR Karmin, pow. Pleszew

35193g

Sprzedam okazyjnie sa­
mochód „Felicja”, Gniez 
no, Staszica 17 m. 8.

_______ 1020p

Nieruchomości
Willa bliźaiacza wyłączo­
na, 4-pokojowa, kuchnia, j 
łazienka, 110 metraż, cen i 
tralne, garaż, Grunwald, | 
630.000 zł, dom dwumiesz । 
kaniowy, wyłączony, wol! 
ne dwa obszerne pokoje, 
kuchnia, duży ogród, przy 
Dąbrowskiego — 250.000; 
dom nowy 2-pokojowy, 
kuchnia, dom gospodar­
czy, ogród zadrzewiony, 
miasto Mosina, 165.000 — 
sprzeda Nowak, Poznań, 
Wyspiańskiego 16. 35174g

Stażystkę, ucznia spe­
cjalność elektromechani­
ka oraz rencistę.— zatrud 
ni Zakład Usługowy. Ofer 
ty Poznań, ul. Majakow­
skiego 340 (KobylepoleL 

■ 3313?g
Wózki dziecięce chromo­
wane, niklowane — pole­
ca Wytwórnia, Obornicka
63. 32567g
Sprzedam garaż -blasza­
ny. Wiadomość, telefon 
475-71. 35106g
Sprzedam duży komplet 
mebli salonowych Lud­
wik Filip stan idcal-
ny. Barbara Ćwiklińska,
Włochy k.
Skrońskiego 7.

Warszawy, 
34922g

Sprzedam błotnik lewy 
tylni, nowy do Syreny. 
Tadeusz Walkiewicz, Mi­
łosław, pi. Wiosny Lu­
dów 19, pow. Września.

1052p

Kupię parcelę uzbrojoną, 
bliźniaczą z prawem za­
budowy w dzielnicy Grun 
wald, Jeżyce, Sołacz. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 34486g.

Zguby
12. X. zaginął w okolicy 
Czechosłowackiej — i pies 
wilczyca, maści czarnej. 
Uczciwego, znalazcę pro­
szę o oddanie za wyna­
grodzeniem. Poznań, Cze
chosłowacka 8. 34839g
Zgubiono zegarek marki 
„Marwin” 16 bm., róg
Dzierżyńskiego Strze-
leckiej. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 35190g.
Zagubiłam zaświadczenie 
o pokryciu dewizowym 
kosztów podróży nr 
141800, na nazwisko Elż­
bieta Tomaszewska, Po­
znań, Sienkiewicza 10.

35166m

Dnia 17 października 1968 r. zmarła nagle na­
sza najdroższa, nigdy niezapomniana matka, 
teściowa, siostra, babcia i prababcia, przeżyw­
szy lat 83,

BALBINA IANICKA
z domu ŁAJP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19 bm. 
o godz. 11.39 na cmentarzu górczyńskim.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Poznań, Krauthofera 35 m. 21. 35139g

W dniu 18 października 1968 r. zmarł

Kolego WŁADYSŁAW MERTZ 
wieloletni działacz 

Automobilklubu Wielkopolskiego.
Pogrzeb "odbędzie się w poniedziałek, dnia 

21 października br. o godzinie 12.30 z kaplicy 
cmentarnej na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego 
WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

składa 
AUTOMOBILKLUB WIELKOPOLSKI 

35221g

Dnia 16 października 1968 r. zmarł po długiej 
chorobie

KAZIMIERZ DRYGAS
mistrz instrumentarstwa muzycznego, 

członek honorowy
Cechu Rzemiosł Różnych w Poznaniu, 

odznaczony Złotą Odznaką ZIR.
Zmarły poniósł wielkie zasługi dla ' rozwoju 

poznańskiego rzemiosła, był współzałożycie­
lem Cechu Instrumentarzy Muzycznych, wielo­
letnim członkiem Komisji Egzaminacyjnej Mi­
strzowskiej przy Izbie Rzemieślniczej w Po­
znaniu, doskonałym fachowcem i niestrudzo­
nym wychowawcą młodych kadr rzemieślni­
czych.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19 hm. 

o godz. 12.45 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

ZARZĄD
Cechu Rzemiosł Różnych w Poznaniu

K8338

Grunwaldzka U
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zatrudni pilnie:
1. ZASTĘPCĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO,
2. KIEROWNIKA SEKCJI SPRZEDAŻY,
3. SAMODZIELNEGO INWENTARYZATORA,
4. SAMODZIELNEGO EKONOMISTĘ d/s planowa­

nia, org. zatrudnienia, płac,
5. SAMODZIELNEGO EKONOMISTĘ d/s reklama­

cji, kar i analizy potrzeb odbiorców,
6. SAMODZIELNEGO REFERENTA d/s administra-

7.

8.

cyjno-gosp., mechanizacji, inwestycji i kapitalr 
nych remontów oraz bhp, 
SAMODZIELNEGO REFERENTA d/s kadr i se­
kretariatu dyrektora, 
ELEKTROMONTERA ze znajomością konserwa­
cji i naprawy wózków akumulatorowych.

Wymagane wykształcenie średnie lub wyższe oraz 
odpowiednie doświadczenie i praktyka zawodowa.

Wynagrodzenie w/g siatki płac dla przemysłu me­
talowego.

Zgłoszenia ze szczegółowymi informacjami skła­
dać do Biura Ogłoszeń, pod nr K8358.
Poznańskie Zakłady Koncentratów Spożywczych — 
zatrudnią zaraz:
— INŻYNIERA MECHANIKA lub TECHNIKA ME­

CHANIKA z długoletnią praktyką, na stanowisko 
kierownika Sekcji Remontowej,

— KIEROWCÓW 
— PALACZY na
— BEDNARZA.
Dojazd do pracy 
Warunki płacy i 
Kadr i Szkolenia

na ciągnik,
kotły wysokiego ciśnienia,

zapewniony.
pracy do uzgodnienia w 

— Poznań, ul. Bałtycka ^5.
GS „Samopomoc Chłopska” Swarzędz 
zaraz:

oraz

Dziale
K8320

przyjmie

• KIEROWNIKA sklepu spożywczego „Sam”
■ i TRZECH SPRZEDAWCÓW.
Warunki do uzgodnienia w Biurze Administracji

w Swarzędzu, ul. Wrzesińska nr 8. K7962
Miejskie Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej
w Poznaniu, ul. Bułgarska 67/85 — zatrudni 

PALACZY i POMOCNIKÓW PALACZY C. O.
na sezon ogrzewczy 1968/69 w kotłowniach po­
łożonych na terenie m. Poznania.

Dla pracowników nie posiadających uprawnień 
palaczy Przedsiębiorstwo zorganizuje w IV kw. br. 
szkolenie.

Przyjęcia dokonuje Sekcja Kadr MPEG w Po-
znaniu, ul. Bułgarska nr 67/85. K7744
Spółdzielnia Inwalidów „Wielkopolanka” w Grodzi­
sku Wlkp., ul. Przemysłowa nr 12 — zatrudni na­
tychmiast

— GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO.
Zgłoszenia pisemne, ustne lub telefoniczne (nr tel.

142) prosimy kierować do Kierownika Spółdzielni.
Wynagrodzenie do omówienia. W7935

Dyrekcja Kombinatu Państwowego Gospodarstwa 
Rolnego w Golij poczta i powiat Gostyń — zatrudni 
zaraz

KIEROWNIKA BRYGADY REMONTOWO-BUDO­
WLANEJ PGR z uprawnieniami budowlanymi.

Wynagrodzenie wg UZP dla pracowników rolnych. 
Warunki mieszkaniowe do omówienia.

Zgłoszenia prosimy kierować pod wyżej podanym 
adresem. W7524
KIEROWNIKA tuczami trzody chlewnej w okolicy 
m. Łodzi, z wykształceniem rolniczym lub zootech­
nicznym — zatrudni natychmiast

Przedsiębiorstwo Gospodarki Zwierzętami Rzeź­
nymi w Łodzi, ul. Nowa 23.

Mieszkanie zarezerwowane przy tuczami. Wymaga­
ne pełne kwalifikacje i praktyka.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Przedsiębiorstwa
w godz. od 7.30 do 15.30. W7987
Przedsiębiorstwo PGR Mchy z/s w Wieszczyczynie, 
pow. Śrem, telefon Śrem 13-20 — zatrudni w Zakła­
dach tutejszego Przedsiębiorstwa:

— 2 PRACOWNIKÓW OBOROWYCH z rodzinami, 
— 1 PRACOWNIKA CHLEWNI z rodziną, 
— 1 MAGAZYNIERA do Zakładu PGR Łęg.
Mieszkania zaraz zapewnione. Wynagrodzenie wg 

układu zbiorowego pracy dla prac, rolnych. W8027

Różne
Dr Józef Adler 
dii Ludowej 30 — zmiana 
telefonu na 304-26 3?l4rip

Wykonuję kołdry z weł­
ny, puchu, pierza, waty. 
Również przeróbki z pie­
rzyn. Pracownia Kołder. 
Poznań, Niecała 8 przy 
szpitalu H. Święcickiego.

34531g

Garaż kupię lub 
mę w okolicy 
Tel. 507-69, godz.

wynaj- 
Libelta. 
10—17.

35119g

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo” — Poznań, 
Libelta 29, tel. 530-84, po­
leca swoje usługi w koją 
rżeniu małżeństw. Czyn­
ne: godz. 15—19. 34080g

ma

Dnia 17 października 1968 r. zmarł nagle 
najdroższy mąż

WŁADYSŁAW LE^BCZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19

mój

bm.
o godz. 13.45 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążone
ŻONA i RODZINA

35216g

+
Dnia 17 października 1968 r. zmarła, opatrzo­

na Sakramentami św., moja zacna szwagierka, 
przeżywszy lat 87,

PETROELA JEZIERSKA
z domu NAPARTA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19 bm. 
o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

Z żalem zawiadamia
K. PRZYBYŁA senior

Poznań, Czerwonej Armii 43. 35191g

Dnia 17 października 1968 r. zmarł nasz dłu­
goletni i wzorowy pracownik oraz dobry i ce­
niony kolega, starszy instruktor ruchu

WŁADYSŁAW LEMBICZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19 bm. 

o godz. 13.45 na cmentarzu na Junikowie.
Cześć Jego pamięci!
MOTOROWI, KONDUKTORZY 

KONTROLERZY i KIEROWNICTWO 
Wydziału Ruchu MPK

35196g

AB GŁOS WIELKOPOLSKI 7
Nr *49 (7675) 19 X 1968

zastep.ee


TEATRY

Październik 
19 

Sobota

Piotra

Słońce: 6.22—16.51

W POZNANIU
POLSKI — g. 19 „Nigdy nic nie ’ 

wiadomo”; NOWY — g. 19 „Don i 
Carlos” (premiera); OPERA — g S 
19 „Aida”; OPERETKA — g. 19 
„Wesoła wojna”; MARCINEK — g. 

11 „O Kasi, co gąski zgubiła”, g. 17 
„Noc cudów”.

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO: „Księżyc nad rzeką”.

KINA
KOŚCIAN: „Dżnigis Chan”; 

LESZNO: „Winnetou” (III s.) i 
„Kat”; NOWY TOMYŚL: „Zamro I 
zonę błyskawice” i „Pollyanna”; 
OBORNIKI: „A to historia”;' 
ŚREM Słonko: „Twardzi ludzie”;* 
ŚRODA: „System” i „Był sobie 
dziad i baba”; SZAMOTUŁY: 
„Piękna Angelika”; WĄGRO­
WIEC: „Kto chce zabić Jessi”; 
WRZEŚNIA: „Fantomas wraca”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 

„Z Bordeaux na Wyspy Kanaryj­
skie”.

muzea

Archeologiczne (Wodna 27) — g. 
9—15.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) — g. 10—18.

Instrumentów Muzvcznycb (Sta 
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Przyrodnicze Świerczewskiego 
19 — g. 9—15.

Narodowe M. Marcinkowskiegc 
19) — g. 9—15.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia — g. 10—17.

Rzemiosł Artvstycznvcb (Zamek 
Przemysława — g. 18—15.

WicikonnKKip wiizeoni Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania iCytadela 
— g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—15, 
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.

WYSTAWY

bwa — Arsenał (St. Rynek) — 
„Meksykańska uwertura” foto­
gramy J. Myszkowskiego oraz 
wystawa medalierstwa B. Romań- 
czukowej g. 10—18 (do 3. XI.).

Klub MPiK (Ratajaczaka 39) — 
„Czołem żołnierze” fotogramy J. 
Unierzyskiego — g. 10—20.

PTF (Paderewskiego 7) — „Woj­
sko w fotografice” M. Kucharskie 
go — g. 10—19 (dc 19 bm.).

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— Porcelana i srebra rosyjskie” — 
g. 10—15.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „Socjaldemokracja Kró 
lestwa Polskiego i Litwy w 75 
rocznice” — g. 10—18.

Dom Kultury HCP — wystawa 
malarska olastvka ooznańskiego 
R. Skupina — g. 14—22.

Pałac Kultury (Salon wystawo­
wy) — „W obiektywie żołnierza 1 
Armii Wojska Polskiego” — foto­
gramy J. Rybickiego.

RADIO

SOBOTA — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 17); 7.45 „Błękitna sztafeta”; 
8.20 XIX Igrzyska Olimpijskie w 
Meksyku — montaż z Warszawy; 
9 Dla kl. IH i IV (wych. muzycz­
ne): „Uczmy się śpiewać”; 9.2o 
W kręgu „Potężnej Gromadki”; 
10 „Ostatnie salwy” — fragm. 3 
książki A. Kanieckiogo; 10.20 W 
różnych rytmach; 10.50 „Beniami- 
nek w rodzinie Starów”; 11 Dla 
kl. VIII (wych, obywatelskie): 
„391”; 11.20 Wiązanka melodii; 
11.30 Gra Zespół klarnecistów St. 
Maciejewskiego; 11.49 „Rodzice a 
dziecko”; 12.10 Inf. olimpijskie; 
12.15 „Koncert z polonezem”; 13 
Dla kl. III i IV (język polski): 
„Starszy brat” — słuch.; 13.20 
Gra Zespół Mandolinistów; 13.40 
„W’ięcej, lepiej, taniej”; 14 „Czy 
znasz tę książkę?”; 14.30 Przekrój 
muzyczny tygodnia; 15.05 „Spor­
towcy wiejscy na start”; 15.20 Gra 
Zespół Instrumentalny p/k Jana 
„Ptaszyna” Wróblewskiego; 15.30 
Dla dzieci „Mak” — magazyn 
aktualności kulturalnych dla 
dziewcząt i chłopców; 16 „Popo­
łudnie z młodością”; 17.50 Trans­
misja XIX Igrzysk Olimpijskich 
w Meksyku (lekkoatletyka); 18.40 
Muz. i Aktualn.; 19.05 Wiadomo­
ści pół żartem pół serio; 19.20 
„Sylwetki polityczne” — prezy­
dent Gwinei: 19.30 „Wędrówki mu 
zynzne po kraju”; 20.26 Kronika 
olimpijska; 20.40 Podwieczorek 
przv mikrofonie; 22.10 Gra Zespół 
J. Miliana; 22.35 Transmisja XIX 
Igrzysk Olimpijskich w Meksyku 
(lekkoatletyka): 1.10 Program noc 
ny z Warszawy; 2.05 Muz. roz­
rywkowa; 2.20 XIX Igrzyska Ołim 
n;i«kie w Meksyku — montaż z 
Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 12.05, 
15, 17.45, 20, I, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz; 8.35 „Losy polskich 
olimpijczyków w II wojnie świa­
towej”; 9 Pieśń morza — konc. 
rozrywkowy; 9.35 Inf. olimpijskie: 
9.40 „List ze Śląska” — rep.; 10 
Miniatury orkiestralne; 10.25 Ma 
r^rvn literacki ..To i owo”: 11.25 
Konc. chopinowski; 13 Czas do- 
hwcb gospodarzy: 13.25 „Diabel­
ska siódemka” — fragm. 1 prozy 
W. Niekrasowa: 13.45 Konc. mu­
zyki operowej: 14.30 Mały relaks 
— „Nauka i życie intymne” — 
Humoreska: 14.45 „Błękitna sztafe 
ta”: 15 Przegląd dnia olimpijskie 
go- 15.45 „Narodziny II Rzeczyno- 
snolitej”: 17.10 Gra Zespół B. Har 
dgg«: 17.2o Komentarz aktualny 
J Matuszyńskiego: 17.30 Grająca 
c-^afn: 18.15 Polskie piosenki: 18.30 
Public, międzynarodowa: 18.45 _ — 
ę lekcia jez. franc.: 19.05 Inf. olim 
niskie: 19.12 Sylwetki piosenka- 
-•IV radzieckich: 19.30 „Matysia- 

20 Gra Poznańska 15-tka 
».id'owa: ’0.?0 „Cóż z? nomveł 
tato” — ode. 23 DOW.: 20.28 Ork. 
tan. grają znane przeboje; 21.27

Wiele „twarzy" ziemniakaby pomyślał, że nasz stary poczciwy ziemniak cieszy się w świecie przemy­słu tak wielkim szacunkiem i poważaniem. Czytelnikom — niedowiarkom podajemy na­zwy powszechnie znanych ar­tykułów codziennego uży,tku, które nie ujrzałyby światła dziennego, gdyby nie ziem­niak; pudry zasypkowe, plas­try, apretura, majonezy, pasta do obuwia, zapałki, znaczki pocztowe, papiery fotograficz ne, marmolady, tusze, farby drukarskie, galaretki owoco­we, tytoń, ocet. To tylko zresz tą fragment olbrzymiej listy. We współczesnej, atomowej erze ludzkość zna 800 odmian ziemniaka! Nic nie wskazuje na koniec jego niezwykłej ka­riery, wręcz przeciwnie — ba­dania udowadniają zdumiewa jącą uniwersalność jednego z najbardziej powszechnych pro duktów’ żywnościowych.Polski przemysł ziemniacza ny zalicza się wraz z holender skim do światowej czołó-wki producentów krochmalu ziem­niaczanego, aweksporciema.cz ki ziemniaczanej zajmuje dru gie miejsce po ojczyźnie tuli­panów. Ciągłe uszlachetnianie przede wszystkim skrobi ziemniaczanej, pozwala na pro dukcję nowych wyrobów, do których należą m. in. Polotex, Sulinex, Rotosol. Polotex ma szerokie zastosowanie w prze­myśle włókienniczym. Sulinex służy do powlekania i zakleja nia papierów do druku wklęs-
Wrzeslńska

w

weterynaria 
najlepsza 

województwiePo raz drugi wrzesińska służ ba weterynaryjna zwyciężyła, zdobywając proporzec prze­chodni Prezydium Wojewódz­kiej Rady Narodowej i Zarzą­du Okręgu Związku Zawodo­wego Pracowników Rolnych — we współzawodnictwie zakła­dów leczniczych dla zwierząt w województwie poznańskim.Lecznica we Wrześni, prócz swej podstawkowej działalności oraz profilaktycznej, jest m. in. praktycznym warsztatem pracy i nauki dla uczniów Pań stwowego Technikum Wetery-* naryjnego. Dzięki ofiarności wrzesińskiej służby weteryna­ryjnej w okresie minionych 7 lat uwolniono ten powiat, nie­gdyś najbardziej zagrożony, od gruźlicy bydła.Uroczystość wręczenia pro­porca za zdobycie I miejsca zgromadziła we Wrześni dele­gacje prawie wszystkich lecz­nic weterynaryjnych woje­wództwa, władze wojewódzkie oraz kierownictwo polityczno- gospodarcze powiatu wrzesiń­skiego. Przodującej załodze wręczono proporzec oraz od-' znaki i dyplomy przodowni­ków pracy socjalistycznej. O- trzymali je: Stanisława Bydło- 
wska, Mieczysław Ignaszak, 
Maksymilian Jedwabski, Zyg­
munt Kaczor, Walenty Odrob- 
ny, Michał Rymarczuk, Hiero­
nim Szczepański, Stefan Szcze 
pański, Zenon Słowikowski, 
Józef Szwabiński, Bogusław 
Zięba i Franciszek Zmyślony.(jac)
Inf. olimpijskie; 21.33 Recital ty 
gódnia — Ida Haendel — skrzyp­
ce; 22.05 Ballada po polsku — 
śpiewają T. Chyła i W. Młynar­
ski; 22.20 Mel. rozrywkowe; 22.35 
Transm. XIX Igrzysk Olimpijskich 
w Meksyku (lekkoatletyka); 1.10 
Program nocny z Warszawy; 2.05 
Muz. rozrywkowa; 2.20 XIX Igrzy 

ska Olimpijskie w Meksyku — 
montaż z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05, 16, 19, 21, 1, 2. 2-55.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Quodlibet — czyli co kto 
lubi; 17.30 „Łuny w Bieszczadach” 
— ode. 19 pow.; 17.40 Francuska 
piosenka w naturze i w karyka­
turze; 18 Ekspresem przez świat; 
18.05 Balet w Radio?; 18.20 Klub 
grającego krążka; 19 Czytamy pa 
miętniki — Carlo Goldoni; 19.15 
Radiowe Studio Piosenki: 19.40 
Piosenki z włoskiego buta; 20 Wie 
czór w „Dziekance”; 20.30 Aneg­
dota sądowa nr 1 — gawęda; 20.45 
Klub grającego krążka dla fono- 
amatorów; 21 Szybko, szybciej ' 
najszybciej; 21.10 Krasnoludki sa 
na świecie — magazyn: 21.50 Ope 
ra R. Wagnera „Zmierzch Bo­
gów”: 22.07 Gwiazda siedmiu wie 
czorów — „Niebiesko-Czarni”: 
22.15 - 3 ode. „Klubu Pickwicka” 
w wyd. dźwiękowym; 22.45 Tylko 
po hiszpańsku; 23.00 Wiersze J.
Iwaszkiewicza; 23.05 Muzyka Po 
23-ciei — w roli głównej Dean 
Martin; 23.50 Śpiewa Nana Mous 
kouri.

lego i wypukłego, papierów obcinanych do druku tapet, papierów do lakierowania o- raz do powierzchniowego za­klejania papierów do pisania. Rotosol należy do najskutecz­niejszych środków służących do obniżania filtracji płuczek wiertniczych i jest wręcz nie­zbędny przy prowadzonych u nas na dużą skalę różnego ro­dzaju poszukiwaniach wiert­niczych. W przemyśle górni­czym, cukrowniczym, chemicz nym coraz częściej stosuje się flokulanty skrobiowe: P-26 i Pologel 250. Preparaty (te uży­wane są do: oczyszczania wód poprodukcyjnych i wód po- płuczkowych w kopalniach węgla, w procesach wzbogaca nia rud, do oczyszczania so­ków w przemyśle cukrowni­czym. Flokulanty pozwalają na zmniejszanie deficytu wo­dy, przyspieszają bowiem opa danie drobnych zawiesin. Po­zwala to na zawracanie wo­dy w pomieszczeniach zamk niętych i dzięki temu na racjo nalniejsze jej wykorzystanie.Niezależnie od rozwoju pro­dukcji służącej do zaopatrze­nia różnych przemysłów, wy­korzystuje się bardziej „pier- wqtne” przeznaczenie ziemnia ka i w ostatnich latach rozpo­częto produkcję takich artyku łów konsumpcyjnych, jak: susz na prażynki, kostki ziem­niaczane, płatki ziemniaczane spożywcze. Większość z nich jest wprost rozchwytywana za granicą, natomiast w kraju . cieszy się ciągle jeszcze zbyt małym powodzeniem. Artyku ły wyżej wymienione otrzymy wane są z ziemniaków jadal­nych najlepszej jakości i .sta­nowią pomoc zwłaszcza dla gospodyń domowych w szyb­kim, smacznym i zdrowym przyrządzeniu pożywienia. Np. kostki ziemniaczane umożli­wiają szybkie przyrządzenie sałatek, można je używać rów nież do zup, a płatki spożyw­cze ziemniaczane służą do przyrządzania ziemniaków pure oraz wielu innych po­traw. Z pozostałych wyrobów spożywczych, które od niedaw na pojawiły się na naszym rynku, szczególnie korzystna dla zdrowia jest „glukoza — cukier gronowy”. Jest to pro­dukt bardzo łatwo przyswa­jalny przez organizm ludzki, posiada duże wartości odżyw­cze i jest wręcz niezbędny w okresach rekonwalescencji, po przebytych chorobach i po wzmożonym wysiłku fizycz­nym.Polski przemysł ziemniaczany należy do najbardziej prężnych gałęzi naszego przemysłu w za kresie eksportu. Zagranica po­chłania aż 40 procent całej
Spotkanie weteranów 

we WrześniOstatnio Września gościła liczącą 200 osób grupę ZBoWiD -u z Łodzi i województwa łódź kiego. Spotkali się oni z przed stawicielami organizacji spo­łeczno-politycznych oraz wete ranami ostatniej wojny świa­towej. Delegacja złożyła wie­niec u stóp pomnika Bohate­rów Wiosny Ludów w Sokoło­wie.
NIEDZIELA — PROGRAM I: 

Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 16); 8.15 Chwila muzyki; 8.20 
XIX Igrzyska Olimpijskie — mon 
taż z Warszawy; 9.05 „Fala 56”; 
9.15 Magazyn Wojskowy; 10 Dla 
dzieci w wieku przedszk.: „Pio­
truś i Puszek” — słuch.; 10.20 
10 minut z ork. A. Kostelanetza; 
10.30 Radiowa piosenka miesiąca; 
11 „Rozgłośnia Harcerska”; 11.40 
„Omnibusem po Edison::; 12.10 
Inf. olimpijskie; 12.15 „Tropami 
ludzi i pieśni”; 13 Transm. mię- 
dzvpaństwowego meczu piłki noż 
nej NRD - Polska; 13.50 Nowości 
programu Iii-go; 14:30 „W Jezio­
ranach”: 15 Koncert życzeń: 16.05 
Tygodniowy Przegląd Wydarzeń 
Międzynar.; 16.20 Teatr PR: „Wy 
znanie Tomasza Judyma” —- słu­
chowisko; 17.40 Z operetek J. 
Straussa; 18 XIX Igrzyska Olim­
pijskie — montaż z Meksyku; 
18.40 Isaac Albeniz — opr. Fer- 
nandez Arbos „Iberia” — suita na 
fortenian; 19.15 ..Przy muzyce o 
sporcie”; 20.26 Inf. olimpijskie; 
20.32 „Matysiakowie”; 21.02 Gra 
Ork. Tan. PR. dyr. E. Czerny; 
21.32 Zespół Dziewiątka: 22.02 Spot 
kanie z Ork. PR pod dyr. St. 
Rachonia; 22.25 Transmisja XIX 
Igrzysk Olimpijskich w Meksyku 
(lekkoatletyka): 0.35 Program noc 
ny z Krakowa; 2.05 Mci. taneczne; 

2.20 XIX Igrzyska Olimnijskie w 
Meksyku — montaż z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.65, 
16, 20, 1, 2, 2.55. 

produkcji tego przemysłu. Przetwory ziemniaczane wy­syłane są do przeszło 30 kra­jów — od Kanady do Brazylii na zachodzie, od Hong Kongu i Japonii na wschodzie i od Szwecji na północy do ZRA na południu. Kraje Europy Zachodniej: Wielka Brytania, NRF, Belgia, Francja i Wło­chy otrzymują aż 70 proc eks portowanej masy towarowej (w ogóle eksport do krajów kapitalistycznych stanowi 90 proc, eksportu). Z państw so­cjalistycznych największymi odbiorcami są: ZSRR, NRD i Jugosławia.A zątem „kapelusze z głów” i więcej szacunku dla pospoli­tego, jak się pozornie wydaje, ziemniaka.
A. K.

Bufet ...ad acta
Klubu „Ad Acta” przy Prezy 

dium PRN w Szamotułach 
przedstawiać nie trzeba. Poz­
nano go najpierw z dziwnej 
nazwy, później z dobrej pracy 
i to w całej Polsce. Odnowio­
ny dużym kosztem wkładu m. 
in. Prezydium, zaczyna nie 
spełniać swojej pożytecznej 
funkcji przez... bufet. Już w 
godzinach popołudniowych, kie 
dy sporo gości przebywa w klu 
bie, robi się wszystko, aby nie 
tylko zaprzestać obsługi klien 
tów, lecz zamknąć drzwi wej­
ściowe na patent.

Nie przejmuje się PSS tym, 
że aktyw społeczny powiatu, 
radni, petenci, wreszcie każdy 
chętny, chciałby posiedzieć 
przy kawie klubowej. Zamyka 
się i kropka.

Nie potrafi widać Zarząd 
PSS ustawić rozsądnych zmian 
dla swego personelu, nie inte­
resuje dyscypliną pracy swo­
ich podopiecznych. Zabrakło 
„pańskiego oka”. Od dawna 
nie widziano w klubie członka 
Zarządu PSS. A przecież lepiej 
raz osobiście zobaczyć niż ty­
siąc razy usłyszeć lub... prze­
czytać. (mr)

Dziana małamorśoza

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8 Moskwa z melodia i 
piosenką słuchaczom polskim; 8.35 
„Radioprobiemy”; 10 Wielkopol­
ska niedziela; 11.30 „Dlaczego nie 
umierają dokumenty” — aud. li­
teracka; 12.10 Inf. olimpijskie; 
12.15 „O czym mówią w świecie” 
pt. „Reorganizacja NATO”; 12.35 
Poranek svmf.: 13.30 „Program 
„Z dywanikiem”; 14.35 Śpiewa 
„Śląsk”; 15 Przegląd dnia olim­
pijskiego; 15.46 Stare melodie — 
nowe opracowania; 16 „Kiermasz 
muzyki i uśmiechu”; 16.30 Konc. 
chopinowski — Adam Harasie- 
wicz — fortepian; 17.05 Warszaw 
ski Tygodnik Dźwiękowy: 17.30 
Rewia piosenek; 18 Wieczór lite- 
racko-muzyczny: „O natchnieniu 
w dur i moll”; 21.22 Inf. olimpij 
skie; 21.27 „Zapraszamy do tań­
ca”; 22 Ogólnopol. i pozn. wiado­
mości sportowe; 22.30 Niedzielne 
spotkania z muzyką; 23.22 III Re 
portaż z XI Międzynar. Festiwalu 
Muzyki Jazzowej „Jazz Jamboree 
68”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.36, 7.36, 
8.30, 12.05, 17, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz;
17.05 Niedzielne rytmy; 17.30 
„Łuny w Bieszczadach” — ode.

20 pow.; 17.30 Mój magnetofoh;
18 Ekspresem przez świat; 18.05 
Svlwetki wielkich bluesmanów — 
„Big” Bill Broonzy; 18.20 Barwne 
postacie krwawej rewolucji — 
opowiada B. Grycz; 18.35 Przypo

Rozpoczęta wielka akcja kulturalna na terenie Wielkopol­
ski, która trwać będzie do 23 lutego 1970 r., zainicjowana 
przez Wielkopolskie Towarzystwo Kulturalne, wymaga pla­
stycznego hasła, które by nie tylko informowało o Festiwa­
lu, a także syntetycznie ujmowało jego treść.W tym celu ogłoszone zosta­ły dwa konkursy. Jeden, za­adresowany do członków ZPAP i studentów Państwo­wej Wyższej Szkoły Sztuk Pla stycznych z terenu Poznania i województwa, ma na celu uzy skanie projektów na plakat IV Wielkopolskiego Festiwalu Kulturalnego, aby jeden lub dwa z nich przeznaczyć do pu­blikacji. Nagrody: 6, 4 i 3 000 złotych. Termin nadsyłania projektów kończy się z dniem 15 listopada br.Drugi konkurs dotyczy pla­katu, obrazującego osiągnięcia i społeczne cele Polski Ludo­wej. Udział w nim mogą brać członkowie ZPAP i studenci • PWSSP z całego kraju. Tu zo­stały wyznaczone dwa rodza­je plakatów, a mianowicie o fermacie 100X70 cm i o for­macie dowolnym. Chodzi tu o wypowiedzenie za pomocą środków artystycznych zja­wisk i haseł społecznych i po­litycznych 25-lecia władzy lu­dowej. Dla jednej i drugiej ka tegorii nagrody wynoszą po 13, 10 i 7 000 złotych. Termin nadsyłania prac — 31 stycznia 1969 roku.
Poza tym członkowie ZPAP okrę 

gu poznańskiego zostali zaprosze­
ni do rozwiązania plastycznego 
wytypowanych wnętrz Prezydium. 
WRN przy Al. Stalingradzkiej. Mo 
gą też wziąć udział w konkursie 
na rzeźby i rozwiązanie przestrzeń 
nego wyposażenia osiedli miesz­
kalnych otoczenia bloków miesz- I 
halnych i ośrodków rekreacji- 1 
nych. Nagrody za całościowe roz­
wiązanie układu przestrzennego i 
jego elementów składowych wy* 

' noszą: 13, 10 i 7 000. a za projekty 
elementu składowego: 6, 4 i 2 500 
zł.

Termin ostateczny nadsyłania 
propozycji — do 31 lipca 1969 r.

I jeszcze jeden konkurs pt. „Po­
znań i Wielkopolska w malar­
stwie”. Plastycy winni tu podjąć 
tematykę związaną ze współczesny 
mi oraz z dawniejszymi dziejami 
tego regionu ze szczególnym u- 
względnieniem postępowych i re­
wolucyjnych tradycji. Technika 
malarstwa dowolna. Nagrody: 9, 
7 1 5 000 oraz trzy wyróżnienia po

Nakładem „Ruchu" 
ukazała się widokówka, 
na której autor A. Śmie 
tański, jak twierdzi na­
druk, uwiecznił pomnik

Zaniemyślu.Higei
Spójrzmy jednak na fo­
tografię. Na pierwszym 
planie pusty placyk, da 
lej cokół na tle alejki 
parkowej, tyle że figu­
rę umieszczona na nim 
oglgdamy w dość nie­
zwykłym ujęciu, a mia­
nowicie od tylu. Po do­
kładnym obejrzeniu 
(choć Zaniemyśl nie 
jest nam obcy) dokona 
my rewelacyjnego od­
krycia. Otóż pocztówka 
przedstawia nam: po 
pierwsze placyk przed 
kościołem w Zaniemy­
ślu, po drugie figurę... 
św. Wawrzyńca od tylu. 
Od „Ruchu” należy 
więc domagać się wy­
cofania ze sprzedaży 
tej pocztówki. Pozostali 
uczestnicy tej historii: 
Konstancja Raczyńska 
- uwieczniona jako Hi- 
gea, no i św. Wawrzy­
niec nie mogą bowiem 
żadać satysfakcji, (fk)

minamy Louisa Armstronga w 
przebojach; 19 Parada oszustów: 
„Przestępca całkowicie nietypo­
wy” — słuch.; 19.30 Mini-max — 
czyli minimum słów, maksimum 
muzyki; 2o „Justyn” — wodewil; 
20.37 Fryderyk Chopin: „Fantazja 
polska”; 20.55 Spotkanie na fer­
macie; 21.25 Piosenki z autogra­
fem; 21.50 Opera R. Wagnera: 
„Zmierzch Bogów”; 22.07 Gwiaz 
da siedmiu wieczorów — Niebies­
ko-Czarni”; 22.20 Barwne postacie 
krwawej rewolucji (cz. II) — opo 
wiada B. Grycz; 22.35 Piosenki do 
poduszki; 23 Wiersze J. Iwaszkie 
wieża; 23.05 „Muzyka nocą”; 23.50 
Śpiewa Sandie Shaw.

TELEWIZJA

SOBOTA; 5.55—8.15 — XIX fgrzys 
ka Olimpijskie w Meksyku. Kroni 
ka Olimpijska: 10.15 — ..Pięć dni, 
pięć nocy” — fab. film. .prod. 
NRD—radź.; 11.55 — Program szkol 
nv — Zoologia kl. VII — „Pierwot 
niąki”; 15.45 — TV Kurs Rolni­
czy — „Ekonomiczna efektyw­
ność dawki żywieniowej” — (Poz 
nań); 16.20 — Wiadomości; 16.35 
Program młodz.; 17 — XIX Igrzys 
ka Olimpijskie w Meksyku. Kro­
nika Olimpijska II wyd.; 18 — 
Dią młodych widzów — „Dla każ­
dego coś miłego”: 18.45 — Spra­
wozdanie z Konferencji Wojewódz 
kiej; 19 — Gawędy o współczes­
ności; 19.20 — Dobranoc; 19.30 — 
Monitor; 26 — Informator Olim­

3 000 zł. Prace nadsyłać należy do 
6 stycznia 1969 r.Bardzo ciekawie zapowiada­ją się odbyte we wrześniu br. 
„Poznańskie Spotkania Rzeź­
biarskie”, które mają przy­nieść plon dla Parku Brater­stwa Broni i Przyjaźni na Cy­tadeli w Poznaniu. Zaproszo­no mistrzów w tej sztuce, ce­lem zaznajomienia się z tere­nem, przedyskutowania zało­żeń i warunków; dostarczenie przez rzeźbiarzy modeli do re alizacji przewidziane jest do końca listopada br. W tym spotkaniu wezmą także udział rzeźbiarze z Charkowa i Brna.(p)

INAUGURACJA SZKOLENIA 
ZMS

SZAMOTUŁY. Odbyło się tu 
spotkanie aktywu powiatowego 
ZMS z sekretarzem KP PZPR — 
Janem Koniecznym na temat 
„PZPR przewodnią siłą narodu”. 
Była to oficjalna inauguracja 
szkolenia ideowo-politycznego na 
rok 1968/70, w którym weźmie u- 
dział 204 członków ZMS. (mr)

NA TEMAT WIRÓWEK
LESZNO. Z inicjatywy Biura 

Inwestycji i Techniki Centralne­
go Związku Spółdzielni Mleczar­
skich odbyła się w Lesznie na­
rada krajowa poświęcona omówię 
niu eksploatacji i produkcji wi­
rówek krajowego przemysłu ma­
szynowego. W dyskusji m. in. pod 
kreślono kłopoty użytkowników 
z remontami i brakiem części za­
miennych do wirówek. Dzielono 
się również spostrzeżeniami na te­
mat pracy tych urządzeń. Ucze­
stnicy narady zwiedzili zakład 
mleczarski w Lesznie oraz jego 
podległe placówki w Krzemienie­
wie i Swierczynie, gdzie zapoz­
nali się z pracą wirówek proto­
typowych i wirówek produkowa­
nych systemem seryjnym. (r)

NA BUDOWĘ SZKÓŁ
WĄGROWIEC. Zbiórka na 

SFBSil w powiecie wągrowieckim 
według stanu na 30 września br. 
wykonana została w 107 procen­
tach. Z gromad przoduje Niem- 
czyn, a z miast ponad plan wy­
konały zbiórkę Wągrowiec i Sko­
ki. (kdw)

FILATELISTYCZNE ŚWIĘTO
SZAMOTUŁY. Z okazji Dnia 

Znaczka i 75-lecia ruchu filateli­
stycznego w Polsce, odbyło się w 
Szamotułach uroczyste zebranie 
tutejszego Koła, które liczy 116 
członków. W powiecie szamotul­
skim zrzeszonych jest przeszło 300 
miłośników znaczka pocztowego. 
Dwaj działacze ruchu filatelistycz 
nego i jednocześnie aktywiści spo 
łeczni B. Dehmel i Cz. Brzeźniak 
otrzymali dyplomy honorowre „Za 
zasługi dla miasta Szamotuł”. Po­
za tym E. Smulkowski i B. Deh­
mel udekorowani zostali srebrną 
odznaką PZF. (mr)

OSP NA CENTRUM 
ZDROWIA DZIECKA

ROGOŹNO. Miejscowa OSP prze 
kazała na budowę Centrum Zdro­
wia Dziecka 500 zł uzyskane z czy 
nu społecznego podjętego dla ucz­
czenia V Zjazdu PZPR. Rogoziń­
ska OSP znana jest z inicjatywy, 
wybudowała w czynie społecznym 
strażnicę wartości 1 250 tys. zło­
tych. Budynek mieści 3 garaże, 
warsztat naprawczy, salę wido­
wiskową na 300 miejsc, świetlicę, 
biuro i mieszkanie dla dozorcy.

i (e-o) 

pijski; 20.10 — „Małżeństwo dosko 
nałe” — program rozrvwkowv . 
21.10 — Dziennik; 21.35—2 XIX Ig­
rzyska Olimpijskie w Meksyku. 
Kronika Olimpijska,

NIEDZIELA: 5.55-8.15 — XIX 
Igrzyska Olimpijskie w Meksyku: 
8.55 — TV Kurs Rolniczy — „Eko­
nomiczna efektywność dawki ży­
wieniowej”; 9.3o — „Przypomina­
my, radzimy”; 9.40 — PKF; 9.50 — 
„Hotel Excelsior” — film z serii 
„Stawka większa niż życie”; 10.50 
— Wiadomości; 11 — Program fil­
mowy; 11.45 — „Pogoń — gola” 
— rep. w 20-lecie Morskiego Klu­
bu Sportowego „Pogoń”; 12 — 
Sprawozdanie sportowe; 13.45 — 
„Przemiany”; 14.15 — „Jak uczo­
no muzyki w dawnym Krakowie”: 
14.45 — „Ukochany kraj, umiło­
wany kraj” — II półfinał teletur­
nieju: 15.35 — Teatr Komedii 
Współczesnej: „Mężowi biada”: 
16.45 — XIX Igrzyska Olimpijskie 
w Meksyku; 18.15 — Film z serii 
„Polacy na -frontach II wojny 
światowej” — „Czas tamten”; 
18.45 — „Klub sześciu kontynen­
tów”; 19.20 — Dobranoc i dzien­
nik; 20.15 — .Proszę dzwonić”: 
21.15 — XIX igrzyska Olimpijskie 
w Meksvku; 21.30 — „Proszę dzwo 
nić”: 21.45—1 — XIX Igrzyska 
Olimpijskie w Meksyku.

TV zastrzega prawo zmian.
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